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Walka o naftę
Równolegle z walką toczącą się w technice 

m iędzy maszyną parową, a siln ikiem  spalino
wym , —  toczy się w  gospodarstwie św iatowem  
walka m iędzy podstawowemi m aterjalam i pę- 
dnemi: węglem  i naftą. Jak po wynalezieniu 
iinaszyny parowej rozpoczął się w  świecie w y 
ścig państw o zagarnięcie źródeł produkcji 
węgla, —  tak obecnie przy syslematycznem 
wypieraniu maszyny parowej przez motor 
Diesla i w  zw iązku z tern zmniejszonem za
potrzebowaniu w ęgla  na rzecz gwałtownie 
rozw iniętej konsumcji nafty toczy się w  świe 
cie gospodarczym mordercza, acz bezkrwawa 
walka o źródła naftowe. W  zapasach tych 
biorą udział główne mocarstwa polityczne 
świata, a m ianow icie Stany Zjednoczone, A n 
glja, Francja  i Rosja sowiecka. Z państw 
tych jedyn ie Stany Zjednoczone, produkujące 
obecnie 2/3 światowego kopalnictwa naftow e
go, —  oraz Rosja sowiecka wspomagane są 
w  walce o utrwalenie i pogłębienie swych 
w p ływ ów  własnemi zasobami naturalnymi, 
natomiast Anglja  i Francja  staczają swe w a l
ki bez angażowania swej własnej, n ikłej w y 
twórczości, jedynie drogą w ytworzenia stosun 
ków zależności gospodarczo-politycznej u in 
nych państw, zbyt słabych do prowadzenia 
własnej polityki naftowej Tak  np. sidła ka
pitał francusko-belgijski przemysł naftowy 
Polski, Rumunji i Iraku, przyczem kapitał 
francuski opanował polskie kopalnictwo naf
towe w  40%,. zaś rumuński przemysł naftow y 
mieści w  sobie zaledw ie 20% własnego kapi
tału, zaś reszta dzieli się w  50% na kapitał 
angielski. 23% na kapitał francuski etc,, nie 
m ówiąc już o Iraku, który został praw ie w 
zupełności opanowany przez kapitał zagrani
czny.

Osią w alk i tych państw o zdobycie rynków  
naftowych jest ten sam problem, który zmu
sza państwa powojenne do rozbudowy swego 
przemysłu, a m ianowicie dążność do unieza
leżnienia gospodarczego od sąsiadów na w y 
padek w ojny. Anglja  i Francja prześladowa
ne są jakby upiorną w izją , iż znajdując się 
w  centrum współczesnej konstelacji politycz
nej mogą na wypadek wybuchu w ojny być 
pozbawione materjału pędnego dla arm ji, 
parków lotniczych, samochodowych, przem y
słu wojennego etc. etc.

Najstarszy kraj produkcji nafty, Rumunja, 
.którą słusznie można uważać za pionierkę 
św iatowego przemysłu naftowego, jest od cza
su uzyskania niepodległości państwowej tere
nem ustawicznych zmagań kapitału francu- 
sko-belgijskiego z kapitałem angielskim o o- 
panowanie źródeł rumuńskiej produkcji naf
towej, przyczem zmagania te osiągają nieraz 
tak ostre form y, iż epilog kończy się akcjam i 
dyplom atycznem i poza obrębem państwa ru
muńskiego. Już zdawało się, iż po długotrwa
łych pertraktacjach angielskiego ministra 
lorda Longa z V in tilą  Bratianu w  r. 1923 o 
przyznanie A n g lji koncesyj na eksploatację 
rumuńskich pól naftowych wzam ian za k o 
rzystne warunki pożyczkowe kapitału angiel

skiego dla Rumunji, —  zawładnie ostatecznie 
Anglja  rumuńską produkcję naftową, W tedy 
jednak okazało się dobitnie, jakim  pionkiem 
jest Pmmunja, nawet w  dziedzinie kształto
wania losów7 własnej gałęzi gospodarstwa w  
posunięciach na szachownicy m iędzynarodo
wego kapitału. Francja, nieposiadająca w ów 
czas żadnego poważniejszego w pływu finanso 
wego pokrzyżowała poprostu plany angielsko- 
rumuńskie i łącząc się z kapitałem amerykań
skiego Standard Oil Go. założyła swoje veto. 
Pakt angielsko-rumuński nie doszedł w praw 
dzie do skutku dzięki interwencji dyplom a
tycznej Francji, ale rozbił się również fran 
cuski plan Berengera, zm ierzający w kierun
ku stworzenia własnej polityki naftowej na 
zasadzie ugruntowania swych w p ływ ów  w  
sprzymierzonych państwach Polski i Rumu
nji, —  wobec ustawowego unormowania ru
muńskiej polityki nafiow ej w  r. 1924 parali
żującej jedne i drugie zabiegi.

Na krótki czas odwróciła się uwaga mo
carstw od Rumunji, przenosząc swe zaintere
sowanie na Bliski Wschód, gdzie znów roz
gryw a się walka w p ływ ów  kapitału angiel
skiego i francuskiego o eksploatację pól nafto 
w ych  Iraku. W  tym  wypadku chodzi już o 
czysto polityczną stronę uniem ożliw ienia 
Francji osiągnięcia przez nią korzyści, które 
Francja może odnieść bez uszczerbku dla in 
teresów angielskich, albowiem  zasadniczy 
spór o to, czy Francja może zbudować swój 
rurociąg naftowy z Mossulu do Tripoli nie
zależnie od już budującego się rurociągu an
gielskiego z ujściem w H a jfie  staje się z go
spodarczego punktu w idzenia bezprzedmioto
wy, wobec istnienia potrzeby, a nawet ko
nieczności zbudowania drugiego rurociągu, 
um ożliw iającego rentowne wyzyskanie zdol
ności produkcyjnych pól naftowych w  Mossulu.

W  orbitę walki tej wchodzą już i inne mo
carstwa. Przeciętne roczne zapotrzebowanie 
państw śródziemnomorskich na naftę wynosi 
około 7 m ilj. tonn. G łównym  dostawcą jest 
Ameryka, dostarczająca około połowy tej ilo 
ści, następnie Rosja z około 25% -w ym  udzia- 
łeip, dalej Rumunja i Persja ok. 1 m ilj. tonn. 
Z odbiorców w yb ija  się na pierwszy plan 
Francja z kolonjami, wchłaniająca ok. 50% 
całego zapotrzebowania, następnie W łochy z 
udziałem 20%, Hiszpanja i Egipt razem prze
szło 10%. reszta zaś przypada na inne kraje. 
Starania zatem Francji o um ożliw ienie jej 
zbudowania własnego rurociągu mają na celu 
zaspokojenie je j całego zapotrzebowania na 
naftę z produkcji pól mossulskich, co jest rze
czą zupełnie realną, albowiem przy odpowie
dnio intenzywncj produkcji może wydajność 
tych źródeł osiągnąć łatwo ilość |> m ilj. tonn 
rocznie, pokrywając tomsamem zapotrzebo
wanie nietylko Francji i Anglji. ale i reszty 
krajów  śródziemnomorskich. Oznaczałoby to 
zupełne wyparcie nafty rumuńskiej, am ery
kańskiej i rosyjskiej z obszaru pańslw śród- 
ziernnomorskrib. z czego zdaja «obie dętych 
czasowi dostawcy dobrze sprawę broniąc za

ciekle swej pozycji.
Charakterystyczną rzeczą jest, iż żadne 

państwo zainteresowane bezpośrednio w roz
ważaniu tego projektu za w yjątk iem  Rumu
n ji nie występuje oficjaln ie i jawnie przeciw 
ko postulatowi francuskiemu, kryjąc się za 
parawanem innych państw. A  w ięc Rosja 
wysunęła do batalji faszystowskie W łochy/!), 
aby z tytułu swego 25% udziału w British O il 
Deyelopment Go. protestowały przeciwko bu
dowie rurociągu francuskiego: Rumunja pro
testuje oficjalnie, chociaż nie ma w  tym  kie
runku żadnego w pływu. Zaprasza zatem do 
siebe potentata naftowego sir Henri Deterdin- 
ga, który skwapliw ie z zaproszenia korzysta
jąc, rozgląda się za możliwościam i ofensywy 
kapitału angielskiego nietylko w  dziedzinie 
nafty rumuńskiej, ale i rosyjskiej patrząc z 
utęsknieniem na niedalekie Baku, gdzieby się 
tyle dało zrobić... Stany Zjednoczone zachowu 
ją  pozorną neutralność, upatrując szkodę 
swych interesów zarftwno w  ekspanzji kapi-i 
tału francuskiego, jak i angielskiego, k tóry  
przecież —  w  osobie Deterdinga —  jest zacie- 
kłym  wrogiem  Rockefellera. W łochy prote
stują tylko na w yraźne żądanie Moskwy, *  
którą zawarły w  sierpniu 1930 korzystny 
układ, na mocy którego pokryw ają niem al 
całe swe zapotrzebowanie na naftę w  Rosji so- 
w ieckiej. A n g lja  przy jm u je te wszystkie g lo - 
sy protestu z zimną krwią, nie ulega jedna-* 
kowoż najm niejszej wątpliwości, iż fak tycz- 
nie są wszystkie te protesty wodą na je f  
młyn. Od czasu do czasu wspomaga też Atf- 
g lja  w ysiłk i swych n ieoficjalnych sprzym ie- 
rzeńców za kulisami, m ając w  ręku powolne 
narzędzie swych działań, —  króla Iraku F e j-  
zala, —  dążąc do m ożliw ie najdłuższego od  
wleczenia ostatecznego zrealizowania plantt 
budowy rurociągu francuskiego, który jeaf 
rzeczą nieuniknioną.

Tak więc walka o naftę trw a nadal, mimoł 
św iatowej nadprodukcji spowodowanej n ie- 
tyle brakiem należytej konsumcji, która W 
stosunku do r. 1913 osiągnęła stan o dwana
ście razy większy, podczas kiedy produkcja 
wzmogła się jedynie cztery razy w  stosunktt 
do tego samego czasokresu, —  lecz faktem po
wojennej racjonalizacji procesu rafinacyjnego 
nafty, um ożliw iającego osiągnięcie 95% w y 
dajności nafty w  destylacji oraz najnowszemi 
wynalazkam i technicznemi w ytw arzającem i 
np. systemem Bergiusa w  połączeniu węgla z 
wodorem naftę syntetyczną, jako m aterjał pę
dny do siln ików  spalinowych. Atmosfera usta 
w icznej niepewności o polityczne jutro, o po
kój św iatów }7 dopinguje troski niezaopatrzo- 
nych w naftę państw europejskich do karko
łomnych zmagań. Nafta stała się centralnem 
zagadnieniem polityczno-ekonom icżnem.

Albowiem rację mial Henri Berenger, kom i
sarz naftowy państw aljanckich pisząc do 
Clcmcncean‘a: ..Klo posiądzie naftę, ten zdo
będzie świat. Ciożkiemi olejami opanuje m o
rza, benzyną ląd, a olejami lekkicmi pow ie
trze. Opanuje gospodarczo ludzkość dzięki 
fantastycznemu bogactwu, jakie mu użyczy 
nafta, ta cudowni substancja. bardziej poszu
kiwana i bardziej w arlościow ' niż złoto."

Józef Diament
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E l e k t r o w n i a  w  W iln ie  p o d  w o d ą
W  i i n  o 26. 4. P A T . W  sobotę o godz. 22‘15 f

woda z W ilji,  podnosząc slałe swój poziom, ! 
oda rła  się do kotłowni elektrowni m iejskiej, j 
*kidkiem  czego zgasły św iatła w  całem m ieś
cie. Clice zalały tłumy publiczności. Przedsta 
w m iia  w  teatrach skończyły się przy oświetle 
jiiu świec. Znaczna część publiczności w  po
płochu opuszczała sale teatralne, udając się do 
domu. O godz. 2250 zabłysły znów larnpy e- 
iektryczne, jednakże po kilku minutach św ia
tła zgasły, pogrążając miasto w  ciemności.

Ponura statystyka tnumdzi
W i l n o  26. 4. P A T . Zestawienie ilości zato

pionych domów oraz ewakuowanych rodzin i 
osób w  m. W1 lin ie według stanu z  dnia 25 bm. 
godz. 20 przedstawia się jak  następuje: Na 
Antokolu domów zatopionych 25, rodzin ew a
kuowanych 54, osób 261, dom ów zniesionych 
% w dzieln icy Sofjan ik i domów zatopionych 8,

E o n  d y n  26. 4. (L )  Z Ta i-pe  donoszą, że 
na Form ozie doszło wczoraj do krwaw ych 
w alk miodzy dwoma szczepami tubylców. Na 
osadę perwnego szczepu niezawisłego napadli 
członkow ie szczepu ujarzmionego. Napastnicy

Aparat sądowy, prowadzący w  Polsce w a l- 
kę z przestępczością, obejmuje: sędziów, któ
rych liczba w raz z sędziami śledczymi w yno
s i  według ostatnich danych oficjalnych 
3.107 osób, prokuratorów w  liczbie 385, adwo 
katów  i aplikantów adwokackich w  liczbie 
pow yżej 6000 osób, nadto urzędniczy personel 
Sądowy, po licyjny i w ięzienny. Ogółem orga
nizacja, stojąca na straży porządku prawne- j 
go, liczy ponad 50.000 osób

W  dniu 1-go stycznia br. przebywało w e- j 
dług danych Głównego Urzędu Statystycznego ' 
w  więzieniach 30.219 osób, z czego około je- j 
doą trzecią stanowili w ięźn iow ie pozostający 
pod śledztwem. Z ogólnej liczby więźniów’ by
ło  2.785 politycznych, 126 wojskowych, 899 
nieletnich, 478 administracyjnych. Zaludnię ; 
n ie w ięzień przekraczało ich pojemność w j 
dw óch  okręgach apelacyjnych: w  Lublin ie i 1 
w e W iln ie  (112%, 117%), najrzadziej zalnd- j 
nieme w ięzien ia znajdują się w  okręgu kato- j 
w ick im  (59%), Ogólna liczba więzień w yno- • 
siła w  tym czasie 335, icli pojemność w yra 
żała się cyfrą 35.102 osób; 17 z pośród nich 
przeznaczonych iest wyłącznie dla mężczyzn,
1 —  wyłącznie dla kobiet. Zakładów wycho- 
wawczo-poprawczych państwowych istnieje ! 
$, pozatem są takie zakłady utrzym ywane 
przez instytucje prywatne.

Liczba adwokatów wynosiła w r. 1928 —  
4171 osób, w  r. 1930 —  4.656, a zatem w zro
sła w  tym  czasie o blisko pół tysiąca. W  
związku z ostatnią decyzją rządu o przesiedla 
niu się adwokatów, interesującą jest kwestjn 
stan liczebny adwokatów małopolskich, o 
nich bowiem  to chodzi, Na 4.656 adwokatów w  j  

całym  kraju było w  Małopolsce 2.547; na 
1561 aplikantów adwokackich przypadało 

1.031 na b. Galicję.
W  związku z przepełnieniem kadrów adwo 

kaiury warto zaznaczyć, iż na ratuziajfach 
prawnych uniwersytetów naszych wydano 
w ciągu 10 lat (1918— 1928) —  7.986 d y p lo 
m ów prawniczych, w  r. 1929/30 studjowalo 
na uniwersytetach na wydzia le prawnym  po
nad 10.000 osób, w roku 1930/31 liczba siu 
cLaczy-prawników  uniworsytetu w arszaw 
skiego, tylko na pierwszym  kursie wynosiła 
około W t tysiąca.

rodzin ewakuowanych 19, osób 88, domów 
zniesionych 2. Na terenie 3-ciego komisarjatu^j 
poi. państw, domów zatopionych 48, rodzin e- 
wakuowano 211, osób 978. Na Zw ierzyńcu do
m ów zatopionych 14, rodzin ewakuowanych 
33, osób 151. P rzy  ul. P ijarsk ie j domów zato
pionych 15, rodzin ewakuowano 25, osób 72, 
domów zniesionych 1. Razem w  m. W iln ie  do 
m ów ‘ zatopionych 110, rodzin ewakuowano 312 
osób 1550, domów zniesionych 5.

* t

G r o d n o  26. 4. P A T . Podnąsząca się w  dal
szym ciągu woda na N iem nie osiągnęła w y 
sokość 5 m. 10 cm. ponad poziom normalny. 
W  druskienikach woda deszia do zdrojowego 
zakładu kąpielowego. Ku lm inacyjny punkt 
przyboru spodziewany jest w e wtorek 28 bm. 
Jeśli woda będzie przybierać w  dotychczaso- 
wem  tempie, osiągnie przeszło 6 m. ponad po
ziom  normalny. T ak  wysokiego stanu w ody 
nie notowano od roku 1399.

podpalili osadę, w ym ordow ali i poranili je j 
mieszkańców, oraz uprowadzili z sobą blisko 
300 jeńców, zklórych następnie 190 ścięli. 
W ielu  jeńców  z trw ogi popełniło samobójstwo

Na podstawie raprotów policyjnych zosta
je  ułożona statystyka przestępstw. Najw ięcej 
dokonano ich w r. 1929 w’ dziedzinie narusze
nia przepisów adm lnisiracyjno-sanitarnycli 
(166.210), przeciwko prawu własności (192 ty 
siące 380), następnie w Uzfedzim i handlowo- 
aciministracj jnej (164.753), wreszcie na tle 
konsumeji alkoholu (przestępstw opilstwa by-

W ysoka cena spirytusu zachęca do zakła
dania tajnych gorzelni. W  r. 1927 stw ierdzo
no przestępstw na tern tle 987, w  r. 1928 —
816, w  r. 1929 —  613.

Grupa przestępstw popełnionych głównie ' 
przez kobiety przedstawia się następująco 
oskarżono o stręczenie do nierządu 395 osób 
o spędzenie płodu —  1.295, o handel żyw ym  
towarem —  8, o b igam ję —  117, o podrzuce
nie, względnie porzucenie dziecka —  1462 o- 
soby.

L iczba najcięższych przewinień karnych t. 
i j. morderstw rośnie. W  r. 1925 oskarżono o 

morderstwo około 1.800 osob, w  r. 1929 około 
3.000 osób. 1. A .

" R O N I K A  T E L E G R A F I C Z N A

L o n d y n  26. 4. P A T . N a  kanale La  Man
che szaleje burza. Kom unikacja pasażerska 
m iędzy Folkestone a Dovre odbywa się w  bar 
dzo ciężkich warunkach. Samoloty lin ji pasa
żerskiej muszą również walczyć z silnemi w ia 
t rami i ulewny m deszczem.

Przy biaku apetytu, kwaśubu) odbijania*^, zepsu
tym żoiądku. upośleclzouem trawieniu.. oJłstiSjLejijgprzdę-1 
ciu kiszek, zaburzeniach przemiany materji, pokrzy
wce swędzeniu skóry naturatna weda gorzka R n r  
ciszka-józerau usuwa z organizmu substancje gnilne 
x;s iuwnjąee organ??, m. żądać w aoiekach 'drogeriach’

Kiedy zbierze się Sejm 
na M s fp n ą  sesję?

W a r s z a w a 26. 4. W  kuluarach Sejmu u - 
lrzvm ywTano wczoraj, ż.e druga sesja nudź,wy) 
czajna, która była przek łu w ana na miesiące! 
letnie nie odbędzie się. W iadom ości te o ty le  
zyskują na wartości, że pochodzą z kół poli-' 
tyków obozu prorządowego. P o litycy  ci zape- 1 
w iiiają, że następne zebranie się Sejmu na-l 
stąpi dopiero pozna jesienią i będzie to sesjaj 
zw yczajna celem uchwalenia budżetu. M a ła ' 
ustawa samorządowa, która m iała być na te j  
sesji załatwiona, me jest jeszcze gotowa, wo
bec czego nie może być wniesiona do Sejmn.j 
Jak sobie poradzi min. Matuszewski, który za  
pow iedział wniesienie do parlamentu w naj-j 
b liższym  czasie szeregu nowych projektów  doj 
tyczących skarbowości —  niewiadomo. P o  
zamknięciu sesji, co oczekiwane jest w  ponie
działek, następny Sejm  zbierze się w edle tych 
wersyj dopiero późną jesienią. 1

Sąd marszałkowski rt-tędzypos 
lami Walickim a Rybarsktm

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W a r s z a w a  26. 4. (S in ) W  zw iązku z nd-j 

daniem sprawy wczorajszego incydentu z po-i 
słem Rybaisk im  pod sąd marszałkowski, po-j 
seł W iś lick i wyznaczył na swego arbitra po-, 
sla Podoskiego (R B ) i wezwał posła Rybar- 
skiego do wyznaczenia arbitra. O ile pos. R y - 
barski lego nie uczyni, arbitra jego powoła 
marszałek Sejmu.

Pt wrót sen. Icrhnfego
K a t o w i c e  Baw iący od trzech m iesięcy 

na kuracji zagranicą sen. Korfanty, powrócił! 
w  sobolę do Katowic. Sensacje w yw ołała  po-j 
głoska, jakoby p. Korfan ty zrezygnować miał; 

| z piaslowango mandatu senatora.

Wyrok w procesie b. dyrektora 
kopalni księcia Pszczyńskiego

Dymisja oadprcPutTfor? 
tf. M. Gdańska przyjęta

G d a ń s k  26. 4. P A T . „Danziger Neuestej 
Nachrichten" ogłasza, że Senat przyjął dym i- 1 
sję pierwszego prokuratora W . M. Gdańska dr. 1 
Schneidera, który wycofał rew izję  w  znanym  j 
procesie przeciwko Gengiersk iemu, mordercy i 
polskiego urzędnika kolejowego śp. Stybirskie- 1 
g D ym isję tę, komentuje się, jako chęć oczy- ‘ 
szczenią prezydenta Ziehm a z zarzutów, s ta - : 
wianych mu w piśmie, w  którem minister 
Strassburger um otywował swoją prośbę o od
wołaniu ze stanowiska komisarza generalnego 
Rzplitej w  Gdańsku. W iadom ość ta W3rwołała; 

, w  tutejszej opin ji w ielk ie poruszenie, będąc 
; w yraźnym  dowodem obaw Senatu przed nad

chodzącą sesją Rady L ig i Narodów na której; 
mają być rozpatrywane sprawy bezp ieczeń-: 
stwa Polaków  w  Gdańsku.

W i e d e ń  26. 4. PAT. v,Ncue Freie Presse“  j 
donosi o nowych badaniach Steinacha w  spra ; 
w ie hormonów seksualnych. Udało mu się 1 
m ianow icie na podstawie doświadczeń slw ier- 

I dzić, że organizm  kobiecy w ytw arza dwa hor- 
! mony anlagonistyczne: hormon kobiecy a nad 

to hormon męski, który w ytw arzany jest p izez 
1 „corpus luteumA 1

Nieszczęśliwy wypadek 
w porcie gdyńskim

G d y n i a  26. 4. P A T . W czora j w y darzy t 
się n ieszczęśliwy wypadek w  porcie, podczas 
przeprowadzania inspekcji dźw igów : wózek
dźw igow y przy wpuszczaniu chwytaka przy
cisnął inżyniera Antoniego W ojciechowskiego 
przygniatając mu klatkę piersiową. O fiarę wy 
padku odwieziono do szpitala.

Krwawe walki między szczepami
czerwonoskóryeh

(Teiegvam  własny „N ow ego D zienn ika")

Polska statystyka sadowa

ło 106.424). Pew ne ustawy z czasów w ojen 
nych obowiązują jeszcze, np. za paskarslwo 
oskarżono w r. 1929 —  10.024 osób, za speku- 
lację walulową 33 osoby, wyrokiem  sądów 
doraźnych skazano na śmierć 1 osobę. Sądy ! 
doraźne obow iązyw ały w  r, 1929 tylko w  nie
licznych okręgach, np. w  Rzeszowie i w  nie
których okręgach sądu apelacyjnego we L w o - i 
wie.

K a t o w i c e  26. 4. P A T . WT sobotę w ieczór' 
w  dalszym ciągu rozprawy odwoławczej prze-; 
ciwko dyrektorow i generalnemu zakładów ks.
Pszczyńskiego Pi&loriusow i zapadł wyrok,; 

mocą którego cłyr. Fislorius został skazany na) 
14 dni aresztu bez zam iany na grzywnę, W| 
pierwszej instancji oskarżony został skazany; 

2 miesiące więzienia.
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Perspektyw y języka żydow skiego
w Ameryce

Na marginesie ciekawej dyskusji
W  prasie amerykańskiej toczy się obecnie 

rucacjnieinie ciekawa dyskusja na lemat p rzy
szłości języka żydowskiego i kultury żydow - 
skeij w  Stanach Zjednoczonych. Początek dał 
list n iejakiego Gelbera, m ieszkającego w m ie
ście W ykę w  jednym  z południowych stanów 
Ameryki pohiocnej, do redakcji nowojorskie
go socjalistycznego „Forw ertsu“ . W  liście tym  
f>% Gelber ostro krytyku je żydowskie szkolnic- 
two ludowe w  Stanach Zjednoczonych i w y 
powiada się za asymilacją żydowsko-angiel- 
skę w  Ameryce. Naczelna redaktor „Forw ert- 
su* p. Ab. Kahan na marginesie tego listu na
pisał obszerny artykuł, w  którym  wyw odzi, 
te juz drugie pokolenie żydowskie w A m ery
ce mówi wyłącznie tylko po angielsku i nie 
zna ani literatury ani kultury żydowskiej. 
T y lko  jeszcze rodzice czytają prasę i książki 
;żydowskie. Pytanie więc zachodzi, czy należy 
do Stanów Zjednoczonych przenieść tę samą 
m etodę pracy, jaką stosuje się w  Polsce. W  
każdym  razie skonstatować należy, że kultu
ra żydowska, którą się wykłada w obecnych 
[szkołach żydowskich w  Stanach Zjednoczo
nych, zw iązana jest tylko ze starem pokole
niem i nie można je j gwałtem narzucać po
koleniu młodemu.

Na artykuł Ab. Eahana odpowiedział M. 
Chanin, przewodniczący organizacji „Arbajter 
B ing“ w  Stanach Zjednoczonych. Chanin za
rzuca Kahanowi, że nie zadał sobie wcale 
trudu, by zapoznać się ze szkolnictwem ży- 
dowskiem w Ameryce. N ie jest prawdą, źe 
narzuca się gwałtem  młodemu pokoleniu ję 
zyk  żydowski i kulturę żydowską, dąży się 
tylko do tego, by nowe pokolenie odnosiło się 
z respektem do kultury żydowskiej i do języ 
ka, którym  m ów ią jego rodzice. N ietylko 
szkoły „A rbajter-R ingu  ‘ uczą języka żydow 
skiego, ale także szkoły innego typu zmuszone 
zostały do wprowadzenia nauki języka ży 
dowskiego. Zresztą Ab. Kahan inógł się sam 
przekonać o rozwoju języka żydowskiego, gdy 
mu dzieci zgotowały przyjęcie w  tych właśnie 
szkołach żydowskich. „M y jidyszyści** —  pi 
sze dalej p. Chanin —  .dążymy do tego, by 
język, którym m ów im y i którym  mówią w ie l
kie masy ludowe, nawet tu w  Ameryce, dalej 
żył i się rozw ijał. Nie możemy być obojętni 
i czekać, aż ten język zaniknie. Nikt nie chce 
dobrowolnie umrzeć, i każdy człowiek i każde 
społeczeństwo walczy ze zanikiem. W iem , że 
cJbjektywne warunki i stosunki nie są korzy
stne dla naszego języka tu w  tym  kraju. N ie 
oznacza to jednakowoż, że nie mamy walczyć

z temi stosunkami i warunkami, które nas 
olaczają“ .

Głos w dyskusji zabrał też p. Ba»kin, sekre
tarz „A rba jter-R ingu “ , który wyśm iewa list 
mister Gelbera z W ykę i nie rozumie, dlacze
go Ab. Kahan na podstawie listu jakiegoś 
człowieka z prow incji doszedł do tak pesym i
stycznych rezultatów. Zresztą nawet na p o 
łudniu Stanów Zjednoczonych szkoły żydow 
skie głębokie już zapuściły korzenie.

Ostro Kahanowi odpowiedział publicysta p. 
J. Krepiak, który w niebardzo korzystnem 
św ietle przedstawia szkolnictwo rdzennie ame 
rykańskie. Zdaniem jego, szkolnictwo to w y 
daje tylko samych karjerowiczów, podczas 
gdy szkoły żydowskie zaznajam iają dzieci ż y 
dowskie z kutlurą i historją żydowską. Czy 
język żydowski będzie dalej istniał w A m e
ryce — załeżnem to jest od rozmaitych okoli
czności. których nie można przewidzieć. W  
każdym razie teraz uczy się więcej języka ży 
dowskiego, niż przedtem

Dyskusja la wywołała wielkie zaintereso
wanie w kołach społeczeństwa żydowskiego 
w Stanach Zjednoczonych. „Arbajter-Ring“ 
zwołał nawet wiec publiczny, na którym 
p.zemawial Dr. żytłowski, Chanin i wielu 
innych. Na wiecu tym bardzo ostro atakowa
no „Forwerts“ i jego redaktora.
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Kraków (312,8) 11,10 Przegl. prasy (PAT ). 11,58 
Sygmat, Hejnał, 12,10 Gramof. 13,10 Kom. meteor. 
11,15 Kom. gosp. 13,35 Przegl. komunik. 14,50 „Le
kcja j. franc.“ L. Roąuiigny. 15,30 Dla maturzystów 
„Napoleon a Polska*1 prof. H. Mościcki i 15.50 
„Sienkiewicz1*̂  prof. Z. Szweykowski, 16,10 Dla rv- 
baków, 16,15 Dla dzieci starszych „Wieśniak chiń
ski" (Feljet.) i dla dziewcząt: „Kiedyś i teraz“ ,
16,45 Komsurs śpiew, stacji krak. A Wolak Veidi, 
Mozart), J. Terowiczćwua (Różyczki. Puccini) i T  
Szałonek (Leoncavallo), 17,15 „Sue z — wielki szlak 
morski*4 (Odczyt), 17,45 Koncert: skrzypce P. R. 
Soetensa (Paryż) fort. p J Murmor; (Haendel), 
Bach, Mozart, Dworak, Kreisler}, 18,45. Rozmaił, 
kom sport. 19,10 Giełda zboż. 19 25 Gramof. 19.40 
Dziennik pras. 19,55 „Ostaunie wydawnictwa' — 
Dr. A. Bar, 20,15 Omówienie koncertu, 20,30 Kon
cert międzynarod. z Wiednia: ork. Filii, warsz. 
dyr. Fr. Schalk: Beeihoyen (Symf. V I), Bruckner 
(Syimf. IV), 22 „Mahoniowa straż** (wywiad z gen. 
Kruszewskim), 22,15 Gramof. 22,50 Komun. 23 Od
czyt ang., „O wrażemiiacn z Polski". Miss A. Al- 
pen: „An EnglishwemaiRs Irnipressioras of Polamd“ , 
23 Muz. tan.

OśniBEbuił się!
PLOTKI

W  Warszawie powstara nowa partja postę- 
powycn Żydów w  Bb. W  sferach politycz
nych powiadają, ż e  rząd będzie miał Be Be Be 
BeBe brodate) i Be Bt Be Be (BeBe l>ez bródek)

3 * *

Opowiadają, że policja warszawska wydala 
zarządzenie, by wszystkie instytucje bankowe 
w  W arszaw ie znajdowały pomieszczenie w
okolicach Pawiaka, by nie trzeba bjdo zbyt
aaleko przewozić dyrektorów i zaxządu,

*  ̂ *

W  Łodzi spotyka jeden kupiec drugiego.
—  Czem pan handluje?
—  Manufakturą.
—  A z  czego pan żyje?

A •

O sprawności aptekarzy warszawskich mo
żna się przekonać z następującego faktu:

W  łych dniach otrzymał marszałek Sejmu 
jakiś rozkaz z Belwederu. Rozkaz był pisany 
takiem pismem, że było rzeczą niem ożliwą 
przeczytać go. Postanowiono więc rozkaz prze 
słać do najbliższej apteki, albowiem aptekarze 
są już przyzwyczajeni do odczytywania n ie
czytelnego pisma łacińskich recept. Po paru 
minutach ptzyb>Tl woźny sejm owy z apteKi z 
Haszeczką lekarstwa.

NAJGORSZA POSADA
Mówią, że najgorszą posadę mają kierowni

cy warszawskiej stacj> meteorologicznej, albo 
wiem nigdy nie wiedzą, co będzie jutro.

O FIARY ABDYKACJI KRÓLA H IS Z P A N  
SKIEGO

Podobno w W arszaw ie padły już o fiary »  
powodu abdykacji króla hiszpańskiego. Oto a 
ferzyści warszawscy sprzedają już na ulicacr 
brylanty z korony hiszpańskiej.

Katowice 4̂08,7) 11,40— 16,10 p. Kraków, 16,1*. 
Dla dzieci (p. Kraków), 16,45 Gramof. 17,15 Mu*, 
lekka, 18,45 Kwadrans autorski, W. żelechowskie
go, 19 Rozmaił. 19,15 „Z dziejów Śląska*' i9,40 p. 
Kraków, 20 Odczyt, 20,15 p. Kraków, 20,30 Koncert 
międz^nar. (p. Kraków), 22 Wywiad (p Kraików),
22.15 Muz. 22,50 Komun. 23 Odczyt ang. p. Kraków, 
23.30 Muz. tan.

Lwów  (80,7) 11,58 — 16,10 p. Kraków, i€J5 Dla 
dzieci p, Kraków, 16.45 Gramof. 17,15 p. Kraków, 
17,45 Miuz. lekka, 18,45 Rozmai.t 19,10 Giełda zboż. 
19,25 Gramof. 19,40 p. Kraków, 20 Odczyt, 20,15 p. 
Kraków, 20,30 Koncert międzyuarod. 22 p. Kraków
22.15 Balady i pieśni, wykon. J. Fiakier, 22,90 Kom 
23 Radiokabaret.

Wiedeń (516,3) 15,20, 20,30 i 22,20 Muzyka 
Budapeszt (550,5) 12, 17,25, 1930, ‘Ą 30  Mm. 
uzyiu (441,2) 12,45, 17, 20,40 K omcerły

JOZEF ROTFf

HIOB
Powieść o człowieku prostym

Z  upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin
Była wiosna. Przygotowywano już WielKanoc. 

Manuel pomagał wc wszystkich domach. Przykła
dał hebel do drewnianych desek stołów, aoy je o- 
czyśeić z nuegodnych resztek jedzenia, — pozo
stałości z fiałego roku. Okrągłe, cylindryczne pacz
ki, w których warstwami leżały mace, zawinięte w 
karminowy papier, ustawiał na białych półkach 
wystaw, a wina palestyńskie uwalniał od pajęczy
ny, pod którą spoczywały w  chłodnych piwnicach. 
Rozkładał łóżka sąsiadów, i część po części wy
nosił na podwórza, gdzie łagodne słońce kwietnio
we wywabiało robactwo, wydając je na pastwę 
terpentyny, benzyny i nafty, Z różowej i niebie
skiej bibułki wycinał nożyczkami okrągłe i wielo- 
kątne dziurki oraz frmdzle i przymocowywał je 
pluskiewkami do półek kuchennych, jako kunszto
wne podkładki pod naczynia Baniaki i beczułk-' 
napełniał gorącą wodą, wielkie żelazne kule na 
drewnianych łykach wkładał do ognia i trzymał 
je dopóty, dopóki się nie rozżarzyły. Potem zanu
rzał te kule w beczułkach i w baniakach, woda sy 
czała. naczynia były oczyszczone, tak. jnk naka
zywał przepis. W  olbrzymich moździerzach tłukł 
mace na mąkę, wsypy wal ją do czystych worków

i obwiązywał niebieskiemi tasiemkami Wszystko 
to robił już niegdyś we własnym domu. Tam wio
sna przychodziła w olni *j, niż tu, w  Ameryce. Men
del wspominał zastarzały, szary śnieg, co o tej 
porze obramowywał drewniany chodnik w Zuch- 
uowie, wspominał kryształowe sople lodu u brze
gów odszpumitowanych otworów w beczkach, wspo
minał nagłe łagodne deszcze, oo dzwoniły przez 
całą noc w r ymnach, dalekie grzmoty, co przeta
czały się za sosnowym lasem, Mały szron, co po
krywał każdy jasniobłękitiny poranek deTkatną po
włoką. Wspominał Menuchima, którego Mirjam 
wsauzała do przestronnej beczki, aby go sprzątnąć 
z drogi, i ową nadzieję wspominał, że nareszcie, 
nareszcie w tym roku przyjdzie Mesjasz. Nie przy
szedł Mesjasz. —

— Oto nie przychodzi — pomyślał Mendel — nie 
przyjdzie. Niech inni nań czekają. Mendel już nie 
czeka.

Mimo to, owej wiosny wydawał się. Mendel zmie
niony', zarówno przyjacioło n. jak i sąsiadom. Sły
szeli niekiedy, jak mruczał piosenkę, a nad jego 
białą brodą przychwytywali łagodny uśmiech.

— Dziecinnieje, jest już stary — mówił Gro- 
schel

— Wszystko zapomniał — mówił Rottenberg.
—  To jest radość przed śmiercią — sądził Men- 

kes.
Skowronmck, który go najlepiej znał, milczał. 

Raz tylko, pewnego wieczoru, przed pójściem spać. 
powiedział do żony:

— Od czasu, kiedy przyszły nowe płyty, nasz

Mendel jest innym człowiekiem Przyłapuję go nie
kiedy, jak sam nakręca gramofon. Go ty na to?

— Ja myślę — odrzekła ndecierpdiwie Skowrcmra- 
kowa. — że Mendel starzeje się i dziecŁnadeje i że 
wkrótce będzie już całkiem do niczego.

Już od dłuższego czasu była z niego ndezadowo 
łona. Im bardziej się starzał, tom mniejszo okazy 
wała mu współczucie. Zwolna też zapominała *. 
tern, że Mendel był niegdyś zamożnym człowie
kiem i litość jej, karmiona respektem (pondowa, 
serce miała małe) zwolna wymierała. Nie wołała 
go już tak, jak dawniej: „Mister Singer", lecz po- 
prostu: „Mendel** tak, jak wkrótce wszyscy go 
wołali. Dawniej dawała mu polecania nie bez pe
wnej rezerwy, która miała dowodzić, że posłuszeń
stwo Mendla zaszczyca ją i iednocześnde zawsty
dza; obecnie zaś, tali niecierpiiwie zaczynała mu 
rozkazywać, że jej niezadowolenie z posłuszeń
stwa Mendla było już zgóry widoczne Chociaż 
Mendel słyszał dobrze, Skowrcnnkowa podnosiła 
glos. ilekroć z nim mówiła, in gdyby z obawy, że 
ją źle zrozumie i jakgtdyby chciała swym krzy
kiem dowieść, żc Mendel dlatego źle wykonywa jej 
rozkazy, ponieważ przemawiała w swej zwyczaj
nej ionueji głosu Jej krzyk był środkięm ostro
żności Była to jedyna rzecz gnębiąca Mendla, al
bowiem on, którego niebiosa tak bardzo już poni
żyły. niewiele sobie robił z dobrodusznego i lekko
myślnego szyderstwa ludzi. Obrażał się jedyni© 
wówczas, gdy wątpiono o jego zdoln^ci 1 o :mowa- 
nia. (C. d. n.)
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..Napoleon Interesu*
Dzisiejszy potentat przemysłu zapałczanego, 

człowiek, który udziela państwom całego 
świata m il jonowy eh pożyczek pod zastaw mo 
napoić w zapałczanych lva r Kreuger, rozpo
czął swą kaijerę przed trzydziestu laty nader 
skromnie. Był w tedy zaledw ie agentem pew 
nego maklera w Chicago i trudnił się sprze
dażą małych placyków podmiejskich.

Było to w  1909 roku. Młody, ho dwudziesto
letni Szwed, z  trudem zarabiał na chleb pow 
szedni. Praca w  Chicago nie była ani zbyt ry 
zykowna, ani też miła. T o  też Kreuger, z za
wodu inżynier budowlany, ruszył niebawem 
w raz z dziewięciu kolegami po fachu do m e
ksykańskiego miasta Vera Kruz, by szukać 
tam  szczęścia przy budowie mostów. W  kie
szeni m iał wtedy... 50 dolarów.

Z dziesięciu inżynierów, budujących w  Ve- 
ra Kruz mosty, ośmiu w  rychłym  czasie umar 
Jo na żółtą febrę. Ocalało dwóch tylko, w tej 
liczbie m łody Kreuger.

Dalsze siedem lat życia upływa przyszłemu 
m iljarderow i w  uganianiu się po całej kuli 
ziem skiej w  pogoni za zarobkiem. —  Młody 
Szwed buduje domy w  N ow ym  Jorku, wznosi 
gm achy w  Londynie, hotele —  w  Am eryce P o 
łudniowej, Indjach, Kanadzie. Stale jednak 
zyski są minimalne. Jedynie większą korzy
ścią było bogate doświadczenie, które potem 
pozw oliło  Kreugerow i podbić bezkrwawo cały 
św iat swem i zapałkami.

W  1907 roku powraca Ivar Kreuger do o j- 
cayzny i za uciułane korony zakłada w Sztok
holm ie wespół z innym przedsiębiorcą spółkę 
hodowlaną pod firm ą „Kreuger i T ó ll“ . D zi
siaj firm a ta rezyduje we wspaniałym  pałacu 
rozporządzając kapitałem blisko 6 m iljardów  
złotych. Akcje firm y należą do najbardziej 
poszukiwanych i przynoszą właścicielom po
kaźną dywidendę w  wysokości 25— 30 proc. 
rocznie.

N ie  odrazu jednak stanęła firm a Kreuger i 
T o fl na tych szczytach. Jedynie stopniowo 
uczciwem i sprężystem załatw ianiem  intere
sów zdobywa sobie Kreuger zaufanie roda
ków  i przechodzi od rozbudowy Sztokholmu 
do działalności na prow incji, a potem i zagra
nicą. Narazie Kreuger i T o ll w zyw ani są jako 
eksperci przy wszelkiego rodzaju budowach. 
Jeżdżą do Niem iec i Rosji. Nieznacznie z eks
pertów stają się właścicielam i. R ozw ija ją  
działalność spółki, angażują cudze kapitały, 
finansują coraz nowe przedsiębiorstwa. W te 
dy to postanowią Kreuger skoncentrować głó
wną uwagę na zapałkach.

Już dziad i ojciec Kreugera posiadali małą 
fabryczkę zapałek. W egetowała ona jednak 
podobnie jak inne lego rodzaju zakłady z bra
ku kapitału, udoskonalonych maszyn, spręży
stej administracji.

Ivar Kreuger pakuje w  len zaniedbany in
teres grubszą sumę pieniędzy. Ulepsza metody 
produkcji, reorganizuje z w łaściwą sobie ener 
gją tę branżę i oto w 1913 roku, tuż przed 
wybuchem w ojny światowej, powstaje w  
Sztokholm ie „Fórena dc— Taudslicks Konzerń* 
(P ierw szy  Koncern Zapałczany) o kapitale 
zakładowym  5 m il jonów koron szwedzkich 
(dwanaście m iljonów  złotych).

W ybucha w ojna światowa. Teraz dopiero 
interesy Kreugera zaczynają się w  szybkiem 
tempie rozw ijać. N ie spekuluje on jednak 
wzorem „rek inów *1 amerykańskich na głodzie 
i chłodzie walczących narodów. Bynajm niej. 
Kreuger posiada jedynie cenną zdolność b ły 
skawiczną orjentowania się w  sytuacji. Um ie 
wyciągać z danej konjunklury najw iększe dla 
siebie korzyści. Umie „to  make the best of it“ 
— jak powiadają Anglicy. I podczas gdy po
tężny, znacznie od koncernu Kreugera potęż
niejszy, koncern Jónkóping zaczyna się 
chwiać z powodu* braku surowca drzewnego 
z Rosji i chem ikaljów  z Niemiec, Kreuger nie 
traci głowy. Zakłada w  amerykańskiem tem
pie fabryk i niezbędnych do produkcji zapałek

maszyn, produkuje fosfor, rąbie lasy, ekspor
tuje swe zapałki zarówno do Niem iec, jak do 
A n g lji. M ilczący i zamknięty w  sobie Szwed 
rozw ija  niesłychaną aktywność. Dochodzi 
wreszcie do tego, że starszy i zasobniejszy f i 
nansowo Koncern „Jónkóping*1 skłania głowę 
przed obrotniejszym  konkurentem. W  1917 r. 
następuje fuzja  obu koncernów i powstaje 
potężne towarzystwo akcyjne pod nazwą 
„Svenska Tandsticks" (Szwedzka Zapałka) o- 
perującę kapitałam i w  wysokości 45 m ilj. ko
ron szwedzkich. Na czele T -w a  staje oczyw i
ście sam Jvar Kreuger.

Korzystając z in flacji, skupuje on całe ulice 
w  Berlinie i całe lasy w  Rosji Kiereńskiego. 
T e  ostatnie coprawda rychło traci.

W o jn a  św iatowa się skończyła. Eksport za
pałek szwedzkich zagranicę gwałtownie się 
zmniejsza. Zubożała Europa nie może Szw e
cji płacić sum m iljonowych. Powstają kra jo
we fabryki zapałek: niemieckie, angielskie,
polskie.

Kreuger nie przejm uje się tern zbytnio. Eu
ropa jest już dlań za ciasna i za biedna. Kreu
ger zwraca swój wzrok na Indje, zalewane 
dotychczas przez zapałki japońskie. I oto na 
półwyspie hindostańskim stacza Kreuger je 
den z największych, bezkrwawych bojów  
świata. Kreuger kontra Japonja. Rasa biała 
przeciwko rasie żółtej. Bój o supremację g o 
spodarcza.

Kreuger nie wahał się puścić w  rucli argu
mentów nacjonalistycznych. Setki jego pła
tnych agentów nawoływało Indusów do b o j
kotowania obcych wyrobów , a do popierania 
zapałek krajowych. Mało kto zaś w iedział 
że owe „zapałki krajow e*1 produkowane są 
na miejscu przez filje  koncernu szwedzkiego.

Złoto, energja i spryt zrobiły swoje. Kreu
ger wyparł konkurentów japońskich z Indyj. 
Mało tego. W yparł ich również z rynków 
chińskich, a wreszcie wtargnął do ich własne
go kraju. Założył w Japonji „Japan Match 
Company** (Japońskie T -w o  Zapałczane), sku 
pił w  swein ręku jedną po drugiej fabryki ja 
pońskie, pokonał zachw iany wskutek kryzysu 
św iatowego Koncern krajow y japońskiego ma 
gnata przemysłowego barona Suzuki. Zapałki 
szwedzkie zapanowały na Dalekim  W schodzie 
niepodzielnie.

O w iele ła tw ie j poszło Kreugerowi w Am e
ryce południowej. Tam tejsze republiki zna j
dują się stale w  tarapatach finansowych. 
W iedzia ł o tem dobrze Kreuger i wzam ian za 
mniejsze lub większe pożyczki, powydzierża- 
w ia ł monopole zapałczane Peru, Ekwadoru, 
B o liw ji, Kolum bji itd.

Rozszerzenie się w p ływ ów  szwedzkich w  
Am eryce Południowej w yw oła ło  niepokój 
wśród finansowych „rek inów *1 półnoeno-ame- 
ry kańskich z W allstreet. Sam „bóg złota“ , 
w ielk i Pierpont Morgan zaczął kręcić nosem.

Kreuger pośpieszył grożący konflikt załago
dzić. N ie mógł się oczywiście m ierzyć z now o
jorskim władcą m iljardów . W ybra ł w ięc po
rozumienie. Na jakich podstawach się ono 
opiera i czy jest naprawdę porozumieniem, 
czy leż ukrytą walką —  o tem wiedzą tylko 
Morgan i Kreuger, dw aj najbardziej m ilczący 
i skryci ludzie pod słońcem. Faktem pozostaje 
tylko, że w rokowaniach w  sprawie planu f i 
nansowego Younga brali udział zarówno zau
fa ni ludzie Morgana, jak Kreugera.

Jedynym poważniejszym  kłopotem szwedz
kiego „Napoleona interesu*1 są dziś bodaj ty l
ko Sowiety. One jedne nietylko oparły się 
przenikającym do wszystkich krajów  zapał
kom szwedzkim, lecz co gorsza stanowią dla 
Kreugera groźną konkurencjo. N iezm ierzone 
bogactwa leśne i bezwzględny wyzysk siły ro
boczej pozwalają Sowietom zalewać rynki 
św iatowe zapałkami, może gorszemi od 
szwedzkich, lecz znacznie od nich tańszemi. 
Jedynie cła ochronne tych państw, które za 
w arły z Kreugerem odnośne um owy ratują go

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mjusl&z ukoń
czyć kursy fachowe, ko 
respondenc. im. profesc
ra S ©ładowacza. Warsz: 
wa, Żórawila 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu
chalterii,, rachriakowośc 
kwpoeckiie * kor espoaid en 
cjt handlów ej. stenogra
fii, nauk; fosikŁhi, prawa 
kaligrafii psania na ma
szynach, towaroznaw
stwa, angielskiego fraD- 
jnskiego, ndemiieck.ego 
prisowni gramatyki pol
skiej, ona z ekonomji. Po 
skończeniu egzamin. — 
Żądajcie prospektów!
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panów inb pań. % catac
lub częściowem utrzyma 
niem: ul. Duetlcwskfi l i i  
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TO  I O W O

PO D O B N IE  JA K  U NAS.

W  dążeniu do m odernizacji zw ycza jów  per-* 
skich prasa perska prowadzi obecnie kampa- 
nję, nawołując Persów do przejm owania od 
Europy nietylko złych, lecz i dobrych nawy- 
knień. Pod tym względem  zaleca się Persom  
stosowanie większej punktualności w  spra
wach i w  odwiedzinach zh przykładem  n a 
rodów zachodnich.

Okazuje s?ę, że powaga osobista w ym aga w  
Persji spóźniania się do urzędów i na w izyty . 
Jedno z pism perskich opowiada, że gdy w  
Europie jest tolerowana naogół punktualność 
w granicach od 10 do 15 minut, w  Persji na
tomiast punktualność ta rozciąga się p rzyna j
mniej na dw ie godziny.

„Jeśli —  pisze zaprasza się do towarzystwa 
poważną aamę na godz. 8, zaczyna ona ubie
rać sie o 9-ej, by ukazać się punktualnie o 
10-tej, bo m yśli, że gdyby przyszła wcześniej, 
ubliżałoby to je j godności*1. T o  samo pow ła- 
rza się untyB.o w  życiu towarzyskiem , lecz 
i w  stosunkach gospodarczych, posiedzeniach 
publicznych i w  stawianiu się do urzędów.

JAK  GŁĘBOKO T K W IM Y  JESZCZE 
W  PR Z E S Ą D A C H  R A SO W YC H .

Na początku m aja przybyć ma do Londynu 
słynny tenor murzyński, Roland Hayes, na 
występy gościnne, pragnąc więc zawczasu za 
pewnić sobie m ieszkanie w  jednym  z hotelów  
londyńskich, zw ykle przepełnionych podczas 
sezonu letniego, zwrócił się do biura turysty
cznego z prośbą o zam ówienie mu apartamen
tu. Doznał jednak przykrej niespodzianki, gdy 
biuro odpowiedziało mu, że żaden z hotelów  
stolicy A n g lji nie może wynająć apartamentu 
M urzynowi bez narażenia się na bojkot ze 
strony swych k lijen tów  angielskich i am ery
kańskich.

W końcu w ięc Hayes by ł zmuszony w ynająć 
sobie lokal w  domu prywatnym .

D ziw ny ten wstręt rasy anglo-saskiej do 
ras kolorowych jest w  danym razie tem bar* 
dziej rażący, że bawiąc już raz przed kilku la 
ty w  Londynie, tenor murzyński cieszył się 
lak w ielkiem  powodzeniem, iż powołany b y l 
do pałacu Buckinghamskiego, gdzie w ystąp ił 
z koncertem wobec rodziny królewskiej, p rzy- 
czem takiego doznał uznania, zwłaszcza za 
swe pieśni murzyńskie, że pod koniec koncer
tu król Jerzy V. doręczył mu na pamiątkę ko
sztowną szpilkę brylantową do krawata.

przed sowieckim  rywalem . Kreuger pokonał 
niebezpieczeństwo żółte. Grozi mu zaś obecnie 
czerwone.

„Napoleon business‘u“ nie spoczął jeszcze nai 
laurach swych zasług i m iljonów . Snuje po-, 
dobno dalsze, olbrzym ie ambitne plany opa
nowania produkcji węgla kamiennego i rudy* 
żelaznej, stworzenia potężnego przemysłu ele
ktrycznego, wyzyskania n iewyczerpanych sił 
wodnych, rozsianych p® całej kuli ziem skiej.

Może w ięc niezadługo,, o ile  czerwony Blu- 
cher nie pokona białego „Napoleona intert-, 
su“ , staniemy w  obliczu nowych, globalnych 
sukcesów genjalnego Szweda.
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Czy naczynia aluminiowe są sskotiliwz
dla zdrowia?

ści glinu. L itr  mleka np. zaw iera pół mg, g li
nu, który, jak wykazano, nie zostaje przez 
organizm przyswojony, lecz w 3Tdalony. Ana
liza pokarmów, gotowanych w  naczyniach 
alum iniowych wykazała, że ilość glinu w  
tychże potrawach nie przekracza % mg.

W ykonyw ano ekspcrymenta na zw ierzę
tach, podając im strawę z dodatkiem większych j 

i ilości glinu, a nie stwierdzono żadnego szko
dliwego działania.

W szyscy badacze, którzy się tą sprawą za j
m owali, doszli zgodnie do wniosku, że

naczynia alum iniowe są dla zdrow ia na j
zupełniej nieszkodliwe.

N igdzie nie stwierdzono, by używanie na-

T  ArlN OBR Z ES K I : Myć twarz codziennie gorą
cą wodą i mydłem, a w  ciągu dnia 2—3 razy zmy
wać wacikiem, zamaczanym w rozcieńczonej trój- 
krotnie wodzie kolońskiej. Wieczorem parówka 
nad naczyniem z gorącą wodą : wyciśnięcie wą
grów. QUOD DEUS BENE AVERTAT: 1) Można 
zupełnie spokojnie, o ile się wie z całą pewnością, 
że to tylko katar a nic więcej 2) Niema żadnych 
następstw. 3) Można. 4) Całkiem napt-wno me mi
nie. 5) Zaziębienie, alkohol, a wreszcie infekcja 
MME DE SEVIGNE: 1) Nacierać codziennie spiry
tusem salicylowym Jeżeli to możliwe, naświetlać 

j intensywnie lampą kwarcową. 2) Perhydrolem. To 
j najlepszy śiodek. 3) Wszystkie radykalne środki 
1 kryją w sobie niebezpieczeństwa. Tylko odpowie- 
j dnia djela i dużo ruchu KOBIETA ZE SKAZĄ:
! Nałóg ten niema nic wspólnego z brakiem perjodu. 

STAŁY ABONENT A. Z. KRAKÓW: Może to być 
równie dobrze wada serca, jak i zaburzenie czysto 
funkcjonalne, zdarzające się np. u ludzi anemicz
nych. Rozstrzygnąć może tylko lekarz, który zna 
i osobiście badał chorego STAŁA GZYTELNICZ 
KA Z DZIELNICY X X II i Wobec suchości i wra
żliwości cery najlepiej do wody. w której Pani 
myje twarz, dodawać trochę boraksu, a po umyciu 
i otarciu twarzy pokrywie skóię cieniutką war
stewką kremu. L. F. JAROSŁAW Artykuł, o któ
rym Parni wspomina, był dość pobi żny niedokła
dny i łatwo mógł wśród laików budzić nieuzasa- 
dir ione nadzieje. Zabieg, tamże omawiany, stoso
wany bywa tylko w wypadkach utraty wzroku, 
socwodowanej oderwaniem siatkówki, a nie we 
wszelkich wogóle wypadkach ślepoty! Uczeni, o 
których była tam mowa, są profesorami kliniki o- 
k mistycznej we Wiedniu. IO W A H : Nie jest to ła
twe do usunięcia Proszę nacierać codziennie świe
żym płatkiem cytryny; gdyoy skutek nie był zada
walający, trzeba się będzie uciec do stosowania 
subłiimatu w maści lub roztworze, ale to już tylko 
za receptą lekarza Z W A T P IA Ł Y : Te rozszerzone 
żyły nie mają z tern nic wspó'nego; mają je wszys 
cy dorośli ludzie Stan, opisany przez Pana jest do
stępny leczeniu; wymaga konsultacji icuirologa lub 
seksuologa. W ĄSATY MŁODZIK: Najlepiej utle
nić perhydrolem w maści lub w rozi worze HAR 
JAROK; 1) To wyciśnięcie wągrów powinno być

Otinowiedzi redakcji
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czyń glinowych przy sporządzaniu środków 
spożywczych i gotowaniu potraw miało jakieś 
ujemne skutki dła zdrowia. Poza wspom nia
nym i lekarzam i amerykańskim i niema leż ża
dnego przypadku w  literaturze, gdzieby p rzy
czynę raka sprowadzano d-» zwiększonego spo 
żyw ania glinu z powodu używania naczyń, 
sporządzanych z tegoż metalu.

Jeżeli istotnie w  państwach kulturalnych 
ilość przypadków śmierci z raka wzrasta, to 
w  każdym razie przyczyna leży gdzieindziej.

Kwest ja zaś naczyń alum iniowych najpraw 
dopodobniej jest zupełnie wyczerpana. Ich 
nieszkodliwość została sumiennie i wyczerpu
jąco przeprowadzonemi badaniam i naukowe
mu przekonywująco udowodniona.

Tak w ięc Ich rozpowszechnianiu się dalsze
mu nic nie stoi na przeszkodzie, a zwolennicy 
naczyń glinowych mogą się niemi spokojnie 
posługiwać, nie obawiając się żadnych ujem 
nych skutków dla zdrowia.

S. W .

lekkie, mie aż do krwi, wobec c uego krwawydtt śłk- 
dów nie będzie. 2) Same nie zncikną. 3) Mydło jjłewh< 
Lralne. 4) Rano myć twarz gorącą wodą. 5) WjjĘ- 
maga obejrzenia. SUGESTJA: 1) Uważamy dałszy; 
masaż za wskazany. 2) Nerwowość osp może po
wodować takich następstw. Jest bo objaw choro
bowy. świadczący o zaburzeń1'u normalnych wanuai 
ków. SMUTNA A.: 1) Mogą być tBżyWątiie tyfflkO 
wtedy, jeśli cera jest sucha, przy cerze throw,!. po
łyskliwej, wszystkie kremy i maście dlziaf aja sako- 
diii wie 2) Wymaga zbadania ginekołogjbazne@o i uh 
stalenia przyczyny bólów. NERW OW Y: Lepsdsa! 
jest w każdym razie abstynencja; Biretbetzpóeczteó- 
stwa tu grożące są uapewno runiejsze, o SLe w ogó 
le istnieją (co nie jest udowodnione). OBSERYER, 
GRYBÓW: 1) Sprawa ta, będąca nashjpsiwefu 
wzmożonej pobodli wości nerwowej, jest statr1®  u- 
leozalnym i wymaga konsuilitacijli d<obre@o neuro
loga lub seksuologa. 2) Adresów lekarzy zzasady 
nic- podajemy, więc i w  tym wypadku nfe zroibamy 
wyjątku. BELLA: Odpowiedzieć na to pytanir z 
całą stanowczością może tyliko lekarz, ou Łaąjutnfio- 
ny dobrze z stanem nerwów Pani. My przypusZctaa- 
my tylko, że to Pani zaszkodzić nie inoże. HA- 
DASSA: 1) Proszę zapytać Swego stałegio lekarza, 
czy nie uważałby za wskazane przepisać Pani 
któryś z preparatów jajnikowych, znajdujących się 
w  handlu aptecznym. 21 Wyła pasowanie Wurętł rza 
nosa przez specjalistę. MOLESTIA: 1) Jest to — 
jeśli nie niebezpieczne — to w  każdym razie anor
malne i wymagające leczenia. 2) To zależy od 
przyczyny, wywołującej obrzęk fzapalenie, wod
niak sznurka nasiennego i inne) Dopiero po stw*er 
dzeniu przyczyny można myśleć o ustaleniu lecze
nia. MCIIA, KROSNO: 1) Nie znamy, niestety, środ
ka zaradczego. 2) Proszę się zastosować <4o rad  ̂
udzielonych wyżej „Tarnobrzeskiemu4'.

POLSjM KALENDARZ LEKARSKI 1931. Ukaza;
s ę właśnie- rocznik szósty Polskiego Kalendarza Le
karskiego wydanego przez Księgarnię Nowości we 
Lwowie < Kop erroilk a 3). Ładnie wydany tomik na bi* 
bułkowy;n papierze, obejmuje bil,r'sko 700 stron druika
i ziawrern wyczerpiinasy ma terał fachowy dla leka
rzy

Od kilkudziesięciu lat naczynia alum iniowe 
w coraz szerszym zakresie znalazły zastoso
wanie w gospodarstwie domowem. A lum in ium  
jest ulubionym m aterjaiem  na naczynia ku
chenne, a zawdzięcza to swoim  cennym w ła 
ściwościom, m ianow icie lekkości i trwałość. 
Również w  niektórych działach przemysłu 
spożywczego używ a się w ostatnich czasach 
aluminium jako materjału na kotły, naczynia 
i inne części aparatury.

Tym czasem  przed paru laty nagle ze strony 
amerykańskich lekarzy podniesiono alarm i 
w ypow iedziano wojnę naczyniom alum in io
wym . Argum enty, które w  tej walce podno
szono m ogły poważnie zaniepokoić liczne rze
sze zwolenników  naczyń glinowych *), w  pier- 
szym  rzędzie gospodynie, stosujące je  w  go
spodarstwie domowem.

T ym  niepokojącym, a jak się okazało zupeł
n ie gołosłownym, na żadnej podstawie nau
kow ej nie opartym  argumentem, wytaczanym  
przeciw  naczyniom alum in iowym  było tw ier
dzenie, że równolegle z rozpowszechnieniem 
aluminium wzrosły przypadki

zachorzeń na raka.

Na skutek tych amerykańskich publikacyj 
szereg badaczy, głównie niemieckich i fran
cuskich sprawdzał eksperymentalnie, czy u ży
wanie naczyń alum iniowych ma jakikolwiek | 
ujemny w p ływ  na zdrow ie ludzkie. Z drugiej 
strony chodziło o sprawdzenie, czy używanie 
naczyń glinowych ma jakiś zw iązek z powsta 
waniem raka.

p rzyczyny powstawania raka w orgailiźm ie 
ludzkim są jeszcze bardzo słabo zbadane. W y  
niki badali przeprowadzonych dotychczas, nie 
są wcale ustalone, tak, że na len lemat wciąż [ 
jeszcze powstają fantastyczne spekulacje. M 
in. naprzykład obwiniano koffeinę, której co
raz w ięcej spożywamy z powodu wzrastającej 
konsumeji kaw y i herbaty i t. d, Statystyki 
przeprowadzone w  różnych krajach, zarówno 
w  Europie, jak i w  Ameryce, dochodziły do 
rozmaitych rezultatów. I tak wykazywano, że 
śmiertelność z raka wzmaga się ze wzrostem 
spożywania mięsa. Podobnie w  zw iązku przy
czynowym  z powstawaniem  raka m iałoby po
zostawać spożywanie wyłącznie b iałej, pytlo
wanej mąki, rafinowanego cukru, ryżu pole
rowanego i L d. T a  różnorodność przypu- j 
szczeń dowodzi, jak dalekim i jeszcze jesteśmy ! 
od prawdy. W szystk ie tu przytoczone przyczy 
nv są dowodem ednego zjaw iska:

„przerafinow ania‘“ wydelikacenia sposobu
życia,

a zwłaszcza odżyw iania się kulturalnego czło
wieka. Być może, że częściowi* i tu leży p rzy
czyna. A le  conajm niej dziwną krótkowziocz 
nością byłoby obwinianie naczyń glinowych o 
udział w  powstawaniu raka.

Przedewszystk em glin, podobnie jak inne 
metale jest h. rozpowszechniony w  świecie or
ganicznym  i wszedzie praw ie da się subtelne- 
mi metodam i chemicznemi wykazać. W  róż
nych b. cennych i zdrowych pokarmach ro
ślinnych spożywam y napewno w ięcej glinu, 
niż m ogłoby się go dostać do pokarmu goto
wanego w naczyniach glinowych.

Mleko, chleb i in. zaw iera ją  m inim alne ilo-

*) Potisiką nazwą Alumóniiuim jest im. Nie należy 
nuWBftd t<«o x nwczyeMuni fMntoarrntl (ud gtoaj.

TEA TR Y  Ś W IE T L N E  I D Ź W IĘ K O W E
APOLLO; „Z rozkazu księżniczki1 (Liljan Har- 

vry, Henirj Garai).
SZTUKA: „C K Feldmarszałek (YLast Bu

rian)
ŚWIATOWID: „Król Paryż*A
UCIECHA: „Rozkoszna dziewczyna" (Anmi On

cis a).
W ANDA: JNa Zachodzie bez zmian" (Louis

Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervl3*)

REPERTUAR k in o t e a t r ó w

BAGATELA: „Męczennica namiętności" (Marle
na Dietrich)

CORSO: „Piekło zazdrości" (Ilans Adalbert
Scłilettow, I I ar r i ot Madei i Małgorzata Kupfer).

W ARSZAW A: ..Symfonja zmysłów' 'Greta Gar 
bo, Jobn Gilbert) oraz „Zakochauy nieboszczyk".
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F a k ir  i i i fe r a f  p r z e d  sąd em  w  b a ry tu

unegdaj r^zpocząi się w  Paryżu sensacyjny 
proces, który do sali sądowej ściąga olbrzym ie 
tłumy ciekawych. Stają przeciwko sobie fak ir 
i literat. Fak ir utrzymuje, że jest naprawdę 
fakirem, podczas gdy literat utrzymuje, że fa
kir jest oszustem. Fakirem  jest Tarah Bej, któ 
ly  w  Paryżu występował przez kilka m iesię
cy i urządzał tłumnie uczęszczane seanse. L i

teratem jest Paw eł Heuse, który był obecny 
na tych seansach a następnie ogłosił książkę 
pŁ „F ak irzy  i oszuści*4. Heuse zaprosił bardzo 
wiele wybitnych osobistości, które podziw iały 
fakira, na seans i zademonstrował im  te sa
me sztuczki, które pokazywał fakir. A  w ięc 
kładł się do łóżka nabitego gwoździam i i prze 
bił sobie szpilką ramię, przyczem  obecni le
karze stw ierdzili, że nie było ani jednej kro
pli krw i. Jednej tylko sztuczki nie pokazał, tj.

nie pozwolił się żywcem pogrzebać, co u*Jj}H 
nił Tarah Bej 

Fak ir utrzym uje natomiast, że Heuse jest 
oszustem, że gwoździe w łóżku by ły  przytę
pione i że wszystkie sztuczki literata są tylko 
zwykłem ! trickami, podczas gdy jego wystę
py nic z oszustwem wspólnego nie mają. Sąd 
dopuścił eksperyment Heusego, a od jego w y 
roków zależny jest wyrok.

DZIAŁ I

Pod ratttkcp Om HENRYKa  LESERA

Pamiętajmy przy uprawianiu sportu
o zdrowiu!

uasuwifeir w l^ y a bsctrNWflemy "mowu m  
skrcumeai boistku Mstldfoab* pca3 o t  DietfVwis(kfey 
gorączkow y itocfe i wmuogdupf pracę młodych
s8xwiow|ców ®amttcycŁ soę dP św ir
żeS pracy sporu>wejTM wczsesnego ranka do pó 
źnego wieczora grupki ćtftczetoej młodzieży 2y~ 
óswutkteó, zmagając ssę z pnaesejk^dsaani fteycz- 
nemi w4afe się i baartoją swoje mięśnie i 
oeiwy do cśętźSóej wofttt życiowej, której jedy
nie osobnicy zdrowi duchowo i fizycznie stpro- 
ateć mosfe.

Cwfcaseaui sfrortowe^ wym agające wudlkicłi 
wyaSflców fizycznych, są bodźcem, korzystnie 
d b p fa m ym  na ustrój tyioo wtenczas, jeżeli się 
peflBeaRiłZeea posty ich wykccywaam i pewniej sy - 
•dematycznodd i kietrunkui. W szelk ie  wyrmjało- 
w& prowadź^ niechybnie do zaburzeń ustroio- 
w ych, uuenaz ndeuileczaŁnydi i połnazonydh ze 
•&> m  opcśtedaeuaem w aim yd i dla żyd a  o iga -
flA n  ■IWwl

Zroanguano to już aa Zacfoudzie, a ostatmi© i 
■ ans w Połsec i priZyWiitać należy z radością 
M et wpfwwadzaf. a przymusu kontroli lelkar- 
aktaj w pewnych gałęziach sportu. Zsgramcą 
w y tw o rzy ł śtę już nawet typ lekarza—specjali
sty. zajnułiąoego sśę tylko pracą na poJiis sip Or
ło w em  Fowutala lekarska literamra sportowa, 
abej uiuj ąca już obecnie tyle prac nau[kow37ch. 
t e  z taudnośtią daje się opanować nawet przez 
ftajfaowtoów, U »as dc tego niestety jeszcze ire 
d o sŁ u  a to z  powodu małych stosunkowo fa ir  
duszów, przeznaczonych przez społeczeństwo 
na ten ceł- AJe poczią-Od zostały za obi one i pra
wdopodobnie w  nicojugiej ptrzytstzłośęi i pod tym 
wagiłędetr; zb liżym y się do w zorów  zagrantoz- 
aych.

W ielką przeszkodę w  swojoj pracy napotyka 
często lekarz: w  iiiechęci zawodników, w zbrd- 
tńaijących się niejednokrotn-ie przed badaniem 
lejcanatóem. Najczęstszym  powodem tego obja- 
wiu jest obawa przed w ykryciem  przez lekarza 
wady, xuib nieprawidiłoweści ustrojowej która- 
by wykluczała danego zawofnSka od uprawia
nia uM>k>nej gałęzi sp^rmi. Zawodnicy jednak 
pamięrać muszą, że  celem każde* gałęzi sportu 
jest rozw ój fizyczny i wzmocnienie organizmu, 
a naczelną zasadą, tak jak w  medycynie, jest: 
przedewszystkiem  nie sztkodzć. Tak, jak prze
ważnie obserwować można wisparadły rozw ój 
fizyczny młodzieży, sportowo czynnej tak też 
z  drugiej strony ma lekarz sposobność c2ęsto 
zetknąć się z  osobnikami, k tórzy przez npra^

wianie nieodpowiedniego effia nich rodzaju spor
tu stafi sóę na całe życ ie  ułomnymi, lub w ręcz 

' kalekami-

Zadamem lekarza fachowego jest imetylko 
stw*ej dizienie zdtofoości fizycznej badanego spor 
M vca, —  ale także wskazanie mu tych gaięzi 
sportu, w  których' najszerzej będzie mógł roz
w iać  swoje wrodzone zdolności Każda bowiem 
gałąź sportu wym aga pewnego typu budowy 
ciała ćwiczącego, a jednostka o odmiemiej bu
dowie, uprawiającą dany sport, musi uzupełniać 
czynności niedostatecznie roiZwkLętycih grup 
mięśniowych nadmenną pracą innych mięśni, 
do rego nieprzczna cizonych, oraz wzmożoną ak
cją serca, co na dłuższą meię prowadzi w  pro
stej drodze do zaburzeń w  organiźnre.

Dosyć często stwierdza lekarz przy badaniu 
u sportowców  t. zw- serce sportowe. M am y tu
taj do czynienia z  przerostem mięśnia serie ow e 
go powstałym  wskutek stawiania mu przez 
ćw iczącego nadmiernych zadań, nieproporcjo
nalnych do jego sił zapasowych. Napotyka się 
je przeważnie u trenujących za mało i usiłują
cych twlko wybujałą ambicją osiągać rekordy, 
czasami stwierdza się je u ćw iczących za duża. 
Przerosr mięśnia sercowego jest w ięc niejako 
o-brotną serca przed grożącą mu niedomogą 
wetkiutek nadmiernymi: w ysiłków  —  i z Pun
ktu w ?dzenia lekarskiego nie jest czynnikiem 
pożądanym, taksami jak naprzykład przerost 
umięśni budowa i kończyn- Serce taki© pracuje 
istale z największym nakładem sił i gd y  zacho
dzi potrzeba zwiększenia jego sprawności (ua- 
przyfcład w  chorobie połączonej z  grączką), —  
m oże zawieść.

N>e miejsce tutaj rozwodzić się nad 'innemi 
szkodami powsitającemi wiskutek nieracjonalne 
go uprawiania sportu, zdarzajacemi się zresztą 
tyiEko u małej ilości sportowców. Z radością 
powitać należy imejatywę stworzenia przez Ż. 
Kr S- Makkabi własnego a rrlbulatorjum sportj- 
wo— Idearskiego na tegoż boisku. Ułatw® to le
karzowi klubowemu pracę przy badaniu cho
rych zawodników, przedewszystklem zaś przv 
udzielaniu pomocy lekarskiej doznającym pod 
czas zawodów uszkodzeń cielesnych. Czn-jjna o* 
pleka lekarska pnzez abBiżeme zawodnika ck' 
leka rza przyczyni się nlew^tphwae do wzmoże- 
ma tężyzny fizycznej sportowców żydowskicb 

I? Zimnietszenią się wypadków szkód sroon-f/-' 
wych. DP. MED. A. KIRSCHENBAUM.

Ufiadomośel krajowe
-ojo-

WALNE ZFBRANIF DZIENNIK \RZY SPORTO
WYCH, od.byto nsiaL.aio w Warszaw..?, powzięło 
uchwalę, protestującą przeciw PZPN-owi za staoj- 
Nksko w aferze z red. 0 brukańsk'm i nieprawnie ii- 
go z d y s k w a l.if ikow a ni e 

SIEDZIBA POL. ZW. BOKSERSKIEGO jest obe
cnie na raccy uchwały ostatniego walnego zebra
nia — Poznań (dcąd Kotewkę). Na tymże zjefdft>ie 
zanalowa-iio równi, ż zdób;, de infcytrjsostwa* drużyno
wego przez DKS. Katowice.

TRENINGOWE Y^LCZF TENNI&ISTÓW pod kie 
trenera Ślubnego przyniosły nar?złe zwy- 

- ęstwo Warmińskiego nad W ittmanem . Hebdy aad

TłoczyAsŁiśm. Obok zatem M. Stolarowa : Tłoczyft- 
skiego mamy jmi trzeciego, bezwzględnie klasowe
go gracza teirarisowcgo.

KURT WIESNER, lajwybitoiejszy znawca i pro
pagator pływania w Europie, przybył da Warsza
wy. celem prowadzenia knrsów instruktorskich Pol. 
Zw. Płjrw)ackl'( go.

Rn^maitośei £?grsn!r£ne
ZŁOTE ZEGARKI ofiarował Związek p Ikarsk: tra. 

cuskii wszystkm graczom Teamu Franci; za zwycię
stwo 1:0 nad Niemcami w Paryżu. Atoli rewanż w 
Berlinie przyniósł miażdżące zwycięstwo Niemców 
C : 2 . Czy Związek odbierze teraz graczom zegarka?

R c z w t i l  s p o r fu  w io ś la r s k ie g o  w  H o k k a b l 
K ra k o w s k ie j

Wdiośkaosk)  ̂
itćunl wiosny;

Praca ckoto unuchomiema Seikcji 
Ma3doato» rozpoczętla się z pi«rwszeral doiaml 
Rwnunt taboru i przystaniu gałarowitj postępuje s*y 
bico naprzód po kidkomies ęczinyim śni© zimowym I 
jmż pLerwisze wyjarzuly na wszelkiioh irpacł odu 
zw ‘Iasffłi(ją otwarcie sczerni wiLoślaowkŁcgo.

Wcoec zapotwiadaiącego się wielkiego napływu 
nowych członków, aktaialnyinl jesit zakuip Uailszyoh 
łodzi, nad caesm kierownictwo usilinie praauir©, dla 
dawia możności licznym zastępom amatorów te®> 
pŁękn-tgo i zdrowego spor-tai letniego rozpoczęcia re
gularnych i celowych ćwiczeń.

Ze sportem wioślanskurn wiąże się nieodłącznie 
plywanie, wymagane od sdadąjącego do wiosła i na-' 
uczane w obrębie Sekoji bezpłatnie. Nowo mstępu
jący do Sekicji W  i oś! ars k'e], przechodzą w tym edu
specjalny kuuis.

Wzon-^m lat ubiegłych projektowane są dłuższe 
nawot, kilkudniowe wycieczki kajalrowe na rze
kach naszych, jakołeż wycieczka ki Lkunastudnio- 
wa Orawą, Wagiem 1 Dunaiem do Budapeszru 
Wycieczka dc Budapesztu ma zapewnione bezpłat
ne paszporty i w izy zagraniczne, oraz udogodnię 
ni a i zniżki turystyczne u bratnich towarzystw w io
ślarskich. Koszt tej wycieczki oceniony jest r.a 300 
złotych.

Ćwiczenia na aparacie dla nu wych członków jiuź 
się rozpoczynają, zaś wyjazdy zaawansowanych 
wioślarzy ożywią fale W isły aż po Bielany i T y 
niec.

Rozwijający się pomyślnie oddział kajakowców, 
który w roku bieżącym powiększy się o pokaźną 
ilość jednostek, nie mało przyczyni się do rozbu
dzenia w szerszych sferach miłośników aportu 
wodnego turystyki wodnej, dla wyrobienia tęży
zny fizycznej i zdrowia, powszechnie polecanei.

Ze sporfu żydowskiego
BOROSZ, zinaa.y gracz budapeszteński, wledeósk 

ostatnio iódzkii, przywrócony został przez FiFA w 
praiwa amatorskie i gnać będzie w Hakoaihu BidskO'.

KONKURS ORKIESTR ŻYDOWSKICH orgamzuic 
w połowie czerwca b. r. Makkiab. z Włocławka.

KORSOWER, pięści,arz lwowsKiej 1 lasimonei,, po
zbawiony 206-tal skutkiem stronniiczości sędziów, ty* 
lułu mistrzowskiego Lwowa.

KT 24 I W ÓW  ma sdę zająć organizacją tenosa- 
wytdh miisnrzost w kiluibów żydowskich w Polsce.

KONWENT SENJORÓW MAKKABI KRAKOW
SKIEJ nchwaillł wezwać wszystkich członków klubu, 
aby ze względu na konieczność pokrycia. w :eilkicb 
jednorazowych wydatków inwestycj^ych (bjisko, 
tratwa i galar, schronisko, korty tenu-sowe) uiliścil: 
natychmiast nietylko zaległości wkładlkcwe człon* 
kowsikie, ale także za oały rok 1931 z góry, oełem 
umożliwięiii.a klubowi zrealizowania planów dalsze
go rozwoju Towarzysrwia, Również datki of arodaw 
oów byłyby bardzo pożądane, bo Makkabi zasługuje 
na jak najinteznywniejsze poparcie.

CELTIC zdobył no raz 13-ry szkwdti ^uhar pil-
karsiki

ARSENAŁ (Londymj ma zapewniony lytuł misuza 
ligi piłkarskiiej angiesikiej.

9-LETNI Szwed. Lindgrer, osiągnął 23 mtr. w  sko 
ku narciarskim.

CARACCIOI.A (Nlemicy) wygrał wielki wyścig 
aurom obi! owy „1000 miil“ , zwyciężając w czasie re
kordowym najlepszych korowców w4oskich.

HOKEJ NA WROTKACH jest obecnie uprawiany 
w Berł u e

MECZF MIED2YPANSTW0WE. Włochy—Portu 
giiba ?•() Włochy— Hiszpania 0:0 JugOsławjia— Bu! 
ajUtja 1:0. Kanada—Ameiyua w hokeju 4:2.
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Wisła nadal na czele tabeli
Ul>'egła niedziela obfitowała w kilka ciekawych 

wyników, poczyni aj ąe szereg zmian w tabeli. W i
ała przez swoje zwycięstwo nad Pol on ją wzmo
cniła swoją pozycję leadera, dowodząc, że obecnie 
jest jedną jiz najlepszych drużyn i ma największe 
•Kajose do zdobycia mistrzostwa Ligi.

-Buch remisując ze silną Garbarnią uplasował 
sic na dtrugiem miejsca, zagrażając poważnie W i
die

Nieoczekiwanie wysokie zwycięstwo Legji nad 
fcracovią stawia tą drużynę w czołowej grupie. 
fiifatDa zaś forma Craoovii, okazana na ostatnich 
meczach, może po yażflie wpłynąć na tegoroczną 
klasyfikację mistrza Ligi.

Pierwsze zwycięstwo Warty w lak wysokim 
stosunku nad Pogonią, zdaje się świadczyć o po 
Wrocie do formy tej dawnej doskonalej drużyny.

Czarni przez swoją wygraną nad lokalnym ry
walem Lechją, poprawili swą pozycję, wysuwa- 
$ąc się na 9 miejsce.

ŁBGJA—CRACOYIA 4:1 (4:0!)

Przykuy zawód spotkał 8-tysięcziną widownię, 
która owiana nadzieją zwycięstwa swego pupila, 
przyszła ogladać zawsze emocjonujące spotkanie 

„centralą“ . Nie przykrą porażkę, wyra
żoną wynikiem spotkania, lecz wręcz przygniata
jącą klęskę — sąidziąc z przebiegu gry — odnie
śli białoczerwoni w  meczu z dawnymi wychowan- 
kasni, którzy wczoraj przerośli swych mistrzów 
pod każdym względem Chaotycznej gonitwie za 
piłką osłabionej Czarnikiem Cracoyii przeciwsta
wiła Legja skoordynowaną akcję wszystkich 
swych linij, uwieńczoną czterema wypracowanemi 
bramkami.

Druga połowa przynosi pewne wyrównanie gry, 
spowodowane jednak nie „podciągnięciem się“ 
Cracoyii. lecz osłabieniem tempa ze strony jej prze 
ciwnika W  końcowej fazie wykańcza Czarnik je
dną z licznych akcyj nieznajdująeego zrozumie
nia u swych partnerów Sperlinga, uzyskując punkt 
honorowy. Przebieg gry i forma Gracoćii dały 
grupce „kibiców*1 rzekomo świadomej powodów 
obecnej słabości drużyny, asumpt do urządzenia 
podczas przerwy krótkiej demonstracji przeciwko 
zarządowi Klubu

TABE LA LIGOWA
Po ostatnich rozgrywkach ligowych tabela 

przedstawia się następująco:

Warszawa. Wisła —Pol on ja 3:1.
Lwów. Czarni— Lechja 4:2.
Królewska Huta Garbarnia—Ruch 1:1.
Poznań. Warta— Pogoń 7:0!

Mistrzostwa Klasy ft.
Makakbi — Wawel — 0:1. Spotkanie tych dwu 

czołowych drużyn zakończyło się miezaislużoiną po
rażką bu a Jo niebieskich z niezwykle ostro ii ambitnie 
walczącą drużyną wojskową. Obie drużyny w 
swych normalnych składach. Gra. niezwykle żywa i 
zacięte, u aoo wpłynęła w  iwełlkiięj mierze, jiuż w 
pierwszych minutach strzelona bramka, która pa
dła z zamieszania podbramkowego. Do pauzy gra 
wyrówuauia, po pauzie wielka przewaga Makkabi, 
u.cmw deczmiona cyfrowo wskutek pecha, prześladu 
jącego nsitawicznie napastników Makikabi. Ze zw y
cięzców wyróżnili się para obrońców i prawy lącz- 
n k Z Makkabi ponad przeciętność wybił s.ę Holz- 
manm N.. reszta zadów olmila. Sędzia p. Neuwelt —  
poprawiny. Publiczność ponad 1500 osób.

W  mistrzostwie klasy A prowadza nadal Makkabi 
z 4-ma .punktami przed Wawelem.. Legją a Koroną. 
W  druigifej grupce prowadzi Fablok—Chrzanów. Inne 
wyniki: ______  __

1) Wisła
Gier

4
Pkt.

7
St br 

12:4
2) Ruch 3 5 8:2
3) Polomja 5 r> 7:10
4) Garbarnia O

O 4 5:2
5) Lega a 3 4 9:5
6 )  L K. S. 3 4 9:5
7) Craoovia 3 o

O 7:11
8) Warta 4 2 9:9
9) Czarni 3 2 6:7

10) Lechja 3 2 4:6
11) Pogoń 2 5:8
12) Warszawianka 2 0 4:14

Korona— Legja 2:1, Zwierzyniecki—Olsza 2:0, 
Tarnów. Garbarnia I. b. — Tamowa 2:0. Sitna 

przewaga drużyny krakowskiej.
Samson—Z.M.S. 2:1, mistrz, ki. B., ambatma gra

a w y ci ę zc ó w.----------------------------------------------------
Klasa B. Spartia—Halkoah 5:0, Grzegórzecki—Arna 

torzy 9:0. Unia—Jutrzenka 3:0.
Makkabi III.—Patria 4:0, Makkabi IV.—Haka- 

dur II. 10:1. (!) -----

MISTRZOSTWO POLSKI W  BIEGU NA PRZEŁAJ.
Urządzony wczoraj bieg na przełaj o mstrzostwż 

Polski na tras ę Kraków—Bronowice— Kraków 9 km 
zgromadził na starcie 14 zawodników z Warszawy, 
Górngeo Siąsika. Sosnowca i Krakowa. Zwyciężył 
ogólny faworyt Kusoańsikj (Warszawianka) w cza 
sio 27.25 sto metrów w tyle Czubak (Wawel—Kra
ków), na trzeciem irrejscu. Harthik (Stadion — Król. 
Huta). 4) Żak (Polonia Warszawa), 5) Modzelewski 
(Wisła). 6) Ociepki?. (AZS Warszawa).

Uroczyste otwarcie sezonu kolarskiego w Krako 
wie odbyło się wczoraj przy udziale wszystkich k'Iu \ 
bów kolarskich. Po nabożeństwie w kościele Franc! 
sakanów zebrali się kolarze przed Mag stratem, 
gdzie po uszeregowaniu trójkami, ruszyli ze sztanda 
ramii przez miasto. Imponujący tien pochód 150 koła 
rzy szedł ulicami Grodzką. Rynkem. Szewską, Du 
naiewskiego, Basztową, przez plac Matejki, gdzie 
odbyła s'ę deilada przed fZarządem KOZK‘u. W gru 
pje kolarzy odbijała sdę nader korzystnie sekcją Mak 
kabi licząca około 4 Oczłonków. z ktÓTych każdy u- 
brany był w swetr klubowy i czapkę o barwach 
biało-nie oleskich. Ogólne zaciekawienie dla setek 
wdzów  stanowiła najmłodisza cyklistkia Krakowa 
9-cio letnią Halinka Ch oczu er ówna, jadąca brawuro 
wo w szeregach Makkabi. Po rozwiązaniu pochodu

m

» i  rogatce warszewsk iej odbył się w yśoig tinwa-r- 
cu:a sezon*, w  którym udział wzięło JQ kołjuay !o  
stans wyiDwsił 20 k. Pierwszy do mety przr *' 
do cgja w czasie 43.26. dragi LeibPr Makk»i*i im 
nwtę, trzeci Bemiak Garbarnia. Sędctewsit. , 
Cboczner Mandel, Knapik, Droździewiez i 
MISTRZOSRTWA PING-PONGOWE KRAKOWA

Makkabi H. — 2.T.S. II. 6:1.
Makkabi II. — Hakoah IŁ 7:8.
Pewne zwycięstwo młodziutkich piug-pongistó* 

Makikabi nad b. sdtoym przeciwnik;e m. Przez zw y
cięstwo to zdobywaj mistrzostwo rażeni i docho- 
eza do finału z finalistą II. grutpy ZRKS „S ła*. ma. 
jgc największe szanse na zdobycie mistrzostwa kia 
sy B. Wyróżnili się z Makkabi Hochberg, „Felek**. 
,.Jure!k“ : Jam. ____

WYNIKI MISTRZOSTW W SZCZYPIORNU.KA 
I KOSZYKÓWKĘ

Koszykówka:
Y.M.C.A.—Wisła 19:13.
Graoovia—Sokół 28:10.
Makkabi—W a w 17:18, jedno z najciekawszych 

spotkań, które po niezwykle zaciętej walce zostało 
nierozstrzygnięte, rak, że zawody te zostaną powtć 
rzone,
Szczypiómiak:

Gracoyjia—Sokół 5:1. Wawel—Wisła 7:1, sędzio
wał b. dobrze p. Duśk.ewicz

Makikabi— Jutrzenka 5:0, Sokół H. ■— Prądmlczr 
ka 14:1.

• »  •

P o z n a  fi. 26. 4. PAT Na zawodach lekkoatlehyciŁ
mych, uirządizonych tutaj przez AZS Poznań, Wanda
Jasieńska ustanowiła nawy rekord Połtsfci w  rzucf©
kuią, osiągając 11.56 m. Wynik ten jest lepszy o
10 om. od. rekordu Lewuaówny.

• * *

W ie d e ń .  26. 4. PAT. W  zawodach piłłcaflałacfe
o mistrzostwo Ausibrjii odbyły się w  soibotę następu 
iące mecze: Werwa—Uicbiteom 4:3 (1:2), Austija—- 
Siovan 5:1 (2:0), FAC—Sportkhub 3:2 (2:1).

W ie d e ń .  26. 4. PAT. Wczoraj odbyły się narady 
komitetu dla nt. ędz ynarodow ych zawodów w  pitce 
nożnej o puihar lamatorski Europy środkowej. W 
obradach wzięli udział przedstawiciele: Auishtppi, Wę  
gier, Czechosłowacjii i Ruimunji. W  miitejsee Polaków 
przyjęto Rumunów jako czwartego partnera.

W i e d e ń .  26. 4. PAT. W  ciągu trzech dni toczy 
ły się taruj zawody tennisowe międlzy Austteią a Ja 
poniją zakończone w dniu dzisiejszym ostaUecenem 
zwycięstwem Japonjii 3:2.

B e r l i n .  26. 4. PAT. W  związku z aiaaanuóaw 
doni.e s i enem Tełegrapibem Unuou o przelocie s&motto 
tu polskiego nad Zabrztem, buro Conti na podstawie 
informacyi ze źródeł miarodajnych wyjaśnia, ż© feJr 
dotychczas stwierdzić zdołano, chodzi ta o polska 
samolot komumiikacyjny, który odbywa lot na dozjwo 
lonej tras e m.iędzy Katowicami a Poznaniem.

P r a g a .  26. 4. PAT. Dnia 30 bm. wygasa uanoiwsa 
loarricza pclskoczechosiłowacka. Na podstawie obu
stronnego poirozumi-enia, umowa tai ma być pbzedht 
żona ma jeden miies.-ąc. a w ma-ju udaje się delega
cja czechosłowacka do Warszawy, ceieci zawarcSa 
nowej umowy. —

Tbw. ukiir leczifi m iycle „FMSKS“ m Wiedniu
RozwOj Towarzystwa od 1913 r.

Rok Stan ubezpieczeń Wpływ premij Środki gwarancyjne

1913 K. 224,887.549-— K. 9,733.268*07 K. 60,502.808-81

Z. 404,797.587 — z . 17,519.882-52 Z. 108,905.055-85

1926 Z. 1.833,629.617 — z . 61,852.157*35 Z. 186,635.520-55

1927 Z. 1.749,299.673 — Z. 79,614.509-20 Z. 240,460.609-39

lS2h z . 2.234.869.644-— Z. 106,846.28309 Z. 302,639.089-96

1929 z . 2.738,445.900 — Z. 136,384.104-17 Z. 372,015.221*79

Vl icŁ u  I f  3€ |'r>\ I y?o rew ytfc  Lbezp eczcń na Z, 7S3,86C.GC0*^—  (wzrost porównaniu od r. 1929 o Z. 44,500.000* )
Slan po7ostających w  m ocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.293,000.000*—

Filje w Polsce:
C f f S Z J I ! ,  ni. M <niecka 1 P i e l l l i l - ,  u!. Kolejowi Ź K r a k ó w ,  ul. Gertrudy i L w ó w ,  id. t c^ciaar.u 8.

OdiEzIsl K. łf. li. na Urlopcilshę s ilisk  w Krakowie, ulica Scrtrudy L  8
UA'aMl ^
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SKALOM ASZ.

Świat postawił na swojem
wwiat nie mógł się doczekać, aż Szajndele godniowo. Mniejsze od ciebie dziewczynki

skończy lat szesnaście. Świat chcia] koniecznie, j  ju;': zarabiają. — ciągnęła dalej ciotka
aby Szajndele już obecnie przy swoich m ar- i —  Czyżby nie chciała? Cóż poradzić, że
nych dwunastu latach zaczęła pracować. Po - ' nauczycielka nie chce mi wydać świadectwa
trzebował już pracy je j rącząt —  bez pracy 
zaś nie chciał je j żyw ić.

W łaściw ie pracowała już ona od 4— 5 roku 
życia. Będąc jeszcze małem dzlłckiem , poma
gała już matce w gospodarstwie. Matka m iała 
sześcioro dzieci, a Szamdele była najslarszem 
z nich. W szyscy w ięc w domu: ojciec, matka, 
a nawet sąsiedzi z  niecierpliwością oczekiwali, 
aż urośnie, licząc dni, lata, kiedy już będzie 
dorosłą, aby móc matce pomagać.

zwoln ien ia ze szkol}7? — uspraw iedliw iała się 
i obwiniona.
| —  Otóż ci Am eryka! Przychodzi nauczy- 
| cielka i dyktuje ci co masz robić ze swojem  

dzieckiem! Tyś  je  rodziła, wynosiła, karm iła 
| —  powinnaś więc mieć glos rozstrzygający!.., 
| —  Dlaczego nie daje ci nauczycielka tych
! 3— 4 dolarów, jeżeli jest laka dobra i nie po- 
! zw ala  ci pracować? —  rzecze ciotka, 
i 1 rzeczywiście głupia nauczycielka przeciw

—  Jesteś już dużą dziewczyną, Szajndele. T a  \ stawiła się żądaniu świata i nie dała Szajn- 
ka jak ty, powinna już matce być pomocną —  j dele zezwolenia, by mogła przyjąć prpcę. 
strofowała ją  ciotka, gdy przyszła odwiedzić j Nauczycielka owa, Rumunka z pochodzenia, 
je j rodziców. J stara panna, wyobrażała sobie, że świai nie

—  A żeby dziewczyna sześcioletnia nie mogła ; ma jeszcze prawa do Szajndele z je j nędzne- 
pcmagać matce w  szorowaniu statków, lecz m i 12 latami i że można poczekać jeszcze tro- 
biegala i baw iła się z dziećmi —  dorzuciła ja - chę, aż podrośnie i skończy lat szesnaście. — 
kaś dobra sąs adka, w ioząc jak matka w yb ija  Świat jednak poradził sobie, wbrew7 i naprze - 
się z sił i nie może się uporać ze sprzątanie n i kór starym pannom.
domu. | Szajndele biegała od fabryki do fabryki,

Szajndele, będąc jeszcze dzieckiem, pomagała od jednego składu lalek do drugiego. W szę- 
jej w  wychowaniu młodszego rodzeństwa. W e  clz:e wprawdzie odnoszono się ao niej z lito-
wszystkiem naśladował?, matkę, na wątłych 
swych mączkach nosiła najmłodsze dziecko, ko
łysała je  śpiewając i nieraz bywTało, gdy m a
leństwo nic chciało się uspokoić, wrzeszcząc prawo, zabrania jące przyjm ow ać
nieustannie, a Szajndele nie mogła na to pora- : pracy 
dzić, matka zaś była zajęta resztą dzieci —

scią, wszędzie chciano ofiarować biednej 
dziewczynce, którą nędza zapędza do pracy, 
zarobek. W szędzie jednak wtrącało się głupie

dzieci do

wpadła na oryginalny pomysł, i aby oszukać 
dziecko pi zy ty kala jego główkę ao swrojej 
p ie ia i-.

Albowiem jedyną pi zyjemnością w życiu je j 
ejca było — płodzić dzieci...

Oddał on światu wszystko co posiadał: swój 
osas, pracu jąc po całych dniach i uważa ląc na
wet połykanie swojej strawy za stratę czasu. 
Przyszedłszy pćiną nocą do domu spracowny, 
kładł sią do łóżka. Innych przyjemności w  ży 
ciu swem nie zaznał. Płodził więc na rachunek 
źwiata.

A  Szajndele, wyrastając z dziecinnych 
swych lat, była ciągle gnana od piastowania 
dziecka do szorowania statków7, do słania łó
żek, do zamiatania podłogi.

Potem przyszła nieszczęsna szkoła.
Szajndele musiała uczęszczać do szkoły. —

Ile  liczysz lat, dziecino —  pytano ją.
—  Dwanaście lat —  odpowiadała Szajude- 

le, słabym głosikiem  w inowajczyni.
—  Chodzisz jeszcze do szkoły?
—  Tak —  kiwnęła Szajndele główką.
—  A  zezwolenie nauczycielki masz?

—  Nie, ale już jestem dorosłą dziewczynką
—  spierała się Szajndele.

—  Szkoda. N ic nie mogę na to poradzić, —  
odpowiedział zarządzający z żalem, że n ie  
może wyzyskać pracy dziecka.

—  Czy to prawo me jest barbarzyńskie? —  
zwróci! się później zarządzający do swoich 
ludzi —  nie dają biednym dzieciom żyć. B y 
łaby i robota tańsza i młode dzieci m iałyby 
z czegoś żyć. Ż li są ludi ie na świecie —  kon
kludował.

Świat jednak nie mógł czekać, aż Szajnde- 
le skończy lat szesnaście. Sw ia l potrzebował-' 
jej pracy. I oczywiście poradził sobie naprze- 
kor wszelkim  głupuu prawom  i starym  hu
manitarnym pannom o szlachetnych sercach.

Pewnego poranku leżała sobie Szajndle W! 
łóżku i rozm yślała nad tem, jak pizyjść z po-* 
mocą światu w  jego walce z głupi emi pra
wami i stare mi pannami — nauczycielkami*
—  rozm yślała długo, gdy nagle zeskoczyła ® 
materaca i, um ywszy się zajęła uporządko
waniem swych włosów. Długie warkocze o - 
w inęła sobie około ciem ienia nakształt koła
cza, podsunąwszy pod nie włosy peruk od la 
lek, które wyrabiała tajemnie w  domu. W ło 
żyła na siebie starą suknię matki i zasznuro
wała ją mocno, by przylegała dc- ciała. Pod 
bluzkę podsunęła chusieczki, aby piersi u w y
datniały się silnie, —  i tak poszła do fabryki, 
o której czytała w gazecie, że postukuje 
dziewcząt do pracy.

—  Ile  liczysz lat —  zapytał zarządzający.
—  O, jestem już dużą; przeszło ośmnaście.
Zarządzający n iew iele ją badał, gdyż było

dużo robety. Szajndele zgodziła się za cztery 
dolary tygodniowo.

Z całej siły spieszyła Szajndele do domu, 
by zw iastować matce dobrą nowinę.

—  Przy jęta ! —  krzyknęła Szajndele z za
partym  tchem, gdy przeszła przez próg.

św ia t nareszcie swego dopiął.

Diauma kebict jest więcej niż mężczyzn?
Po •woiirne, ep Jćmjach, nieurodzajach i latach 

głodu, jaik świadczą o tern statystyki wszystkich 
krajów, rodzą się chłopcy w w iększej ilości niż dziew
częta. Zjawisko to już zaobserwowana bardzo da w 
uo, lecz dotąd n.ie potrafio-nc wynaleźć jakiegoś na
ukowego na to uzasadnienia. Zazwyczaj ogranicza 
no sic do tego-, iż konsitatowa.no. że ponieważ na woj 
nie giną tylko mężczyźni^, po wojnie rodzą się prze 

« ważnie chłopcy. I to wyjaśnienie naraz-ie wystar- 
B>k> to -stną kał astrofą dla matki jako też j czato-, ale tłumaczyło \ no tylko jedno zjawisko, mia

dla Szajndli. Biorą pożyteczną istotę, poma-

prof. Joseph, że w następnych pokoleniach Liczba 
narodzeń samiczek zrównała się z liczbą narodzeń 
samców, zaś w okres,e, kiedy prof. Joseph kazał 
swym wychowankom c iefrpi-eć cii-fód, głód i posuchę, 
nastąpiła wybitna nadwyżka urodzeń samców.

Doświadczenia p-rof. Josepha zo-stały powtórzone 
później z inne-mi rodzajami zwierząt, w tej liczb ę ró 
wirk-eż i ciepłokrwistierai .myszami, szczurami i króli 
kami. Rezultaty wtszęd-z;e były te same.

Na cziemże tedy polega wyjaśnienie tej określonej

gającą w  rodzeniu ludzi i sadzają ją na ła
wie szkolnej na całe pół dnia, by razem z in
nemu trawiła czas napróżno!

Matka przeklinała szkołę, a Szajndele po
mimo, że z dniem każdym bardziej się p izy - i

nowuc.-e: prtzewyżkę urodzeń noworodków rnęsk ch j wo-fc przyrody? Zdaniem uczonych, przyroda działa
po wo-jinaicih, nie tłumaczyło zaś wcale teigo faktu, 

' iż podobne zjawisko zaobserwowano również po la 
taoh epidemii i głodu w których ginęli zarówno 
pizedstawucide płci męskiej jak . żeńskiej

me znajdując żadnego teoretycznego wyjaóńeni-a.

w iązyw ała  do nowego swego otoczenia i do | * * * * *  zf TÓclŁ ^  do p r ^ a d ó w  z życia pr,fcty-
nau7 zv. ielek liń.wsda sie nad matka i nie 1 canes0‘ Uc7W' stafanT  sprawdzone obserwacje :

, ^ i • • j  • . i i *  rr 4 i doświadczeń, ą doprowadziły do jednego wyniku,
mogła spokojuie usiedzieć w  klasie. Za to J ̂ {órijj zasługuje na poważne traktowanie, mianowu-
stracony czas w  szkole  ̂odrabiała w   ̂ czasie j c -e> w -warunkach sprzyjających spokojnej i do-
długiego południa. Odrabiała ona lekcje, pa- statnlie? egzystencji stworzeń żyjących zwykłe
trząc oczami w  książkę, jednocześnie m yjąc j obserwuje s-ię znaczną przewagę urodzeń żeńskich,
rękami statki. Piśm ienne roboty w ykonyw a- '7tâ  w mtinrA fp.crrt isilr unamun/ln J.OTiir. rla.rMfcam kraum
ła prawą ręką, trzym ając lewą dziecko, i 
ucząc się na pamięć „Poetry*1 Langfello wa, 
jednocześnie usypiała dziecko.

Lecz świat nie zadawalniał się tem tylko, 
że Szajndla pomaga matce w  rozpładzaniu 
ludzkości. Domagał się od niej pracy bardziej 
produkcyjnej: stroić la lk i w  peruki dla dzle 
ci bogaczów, w iązać frenzle dla ozdobienia 
wytwornych okryć damskich, przyszywać gu
ziki. W szyscy którzy ją znali, żądali tego od 
niej: ojciec, matka i ciotka z Opatowa, która 
odwiedzała je j rodziców co sobotę.

—  Ażeby taka duża dziewczyna nie mogła 
pomagać matce? Ty lko  je i nic nie robi!...

Ja w  je j wieku już dawno zarabiałam 
na chleb — dodała matka.

—  Teraz podczas ferji szkolnych mogłabyś 
naprawdę przynosić do domu 3— 4 dolary ty-

zaś w miarę tego, jaik warunki życia danego krajna 
czy miejscowość., na wet psują się a utrudniają, prze 
waga ta monie, i wreszcie następuje przewaga u- 
rodziin męskich. Ciekawe są zwłaszcza w tej dzie
dzinie doświadczenia Wiedeńskiego prof. Josepha-, li
czony ten przeprowadzał badania przeważnie nad 
pe-wnym gatunkiem szarańczy, znanym ze zdolności 
szybkiego rozmnażania się. W  ten sposób w stosun 
ko-wo krótkim czasie można było przeprowadzić 
mnóstwo badań najróżnorodniejszych. Prof. Joseph 
rozipooząi od tego, iż wybrał równą I czbę samców 
i samiczek szarańczy i zapewnił im nadzwyczaj do 
godne warunki bytowania, mianowicie dosyć wysu 
ką temperaturę, obfitą ch-ociaź nie nadmierną, wil
gotność powrietrza oraz obfitość pokarmu  ̂ W  rezul
tacie zauważył, że już w  nestępnem pokoleniu uro 
diziło się znacznie więcej samiczek, niż samców. W 
ten spo-sób prof. Joseph przyszedł do przekonania, 
że dobre warumik bytowania wpływają na powię
kszenie się urodzeń samiczek. Stopniowo utrudnia
jąc warunki egzystencji szarańczy, zaobserwował

tutaj celowo i ekonomicznie. Złe warunki bytowania 
w  sposób naturalny muszą pociągnąć za sobą zimniej 
szeuie się stanu liczebności w świec e zwierzęcym, 
owadów, ozy ludzi. Mądra przyroda i-iczy się z tern. 
że ilość żywności w danym okręgu zmniejsza się i 
będzie zmniejszać i nie chcąc, aby żywe twery gi
nęły wskutek braku żywność'. uprzednio już za
prowadza niejako pewne kontrolę nad liczbą uro- 
dizLn i dąży do zraniejszetrą się ich. Jest zupełnie m- 
tmrałne, iż Łm mniej będzie samiczek, tem mnie) uro 
<fzeń, gdyż ilość saimoow w  danym Wypadku nie 
gra decydującej roli, gdyż koniec końców, każda 
miczika może wydać na świat tylko określoną ił ość 
potomków. Oto dllacizego w „chudych latach“ roz
poczyna się pnzew yżka urodzin męskich, a obmża 
liczba urcdzi.n żeńskich.

Przeoiwnie. kiedy warunki życia zmieniają się na 
lepsze, kiedy przybywa żywności, wtedy przyroda 
pozwała s-ob e na zbytek w postaci tworzenia Liczne 
go potomstwa w danym okręgu. I oto wtedy rozpo
czyna się przewaga urodzeń żeńskich. Zwiększenie 
liczby sumiicziek automatycznie pociąga za sobą 
zwiększenie się ogóLnej liczby narodzin i sprzyja 
daLszennu roz-ros-towń. Przepisy te dotyczą całego 
świata żyjącego, a więc w  równym stopmu zwiie 
rząt, i-ak i ludzi.
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